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WYSIEDLENI . POLACY 
opowiadają ó swych strasznych przeżyciach 

Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej wita· serdecznie 
wygnańców w drodze do Oiczyz·n·y 

Mija pięć lat od ch)\•Hi, gdy woj- I dalekowzroczności i mądrości linii 
ska radzieckie, z którymi ramię. przy politycznej polskiego rewoh1cyjnego 
r&mieniu walczyły wojska polskie, ruchu robotniczego, który wierny do· 
wyzwoliły stolicę Polski - Warsza- tychczasowym swym tradycjom 
wę. współpracy polskiej i rosyjskiej re­

Robimy dziś obraehunek naszych wolucj1 nierozerwalnie wiązał w o-
BERLIN (PAP) - Po 3-dniow<'j I towi, inwalidzie, pozbawionemu nogi, I przedmiotem troskliwej opieki władz sposób sp-lacić dług wdzięczności osiągnięć w odbudowie Stolicy. Pod- la·esie okupacji walkę o wolność na· 

podróży przybyła w niedzielę rano odmówiono 20-minutowej zwłoki na oraz spotkali się z licznymi objawa· wobec Polski za pomoc okazaną Ger· immowujemy to co już' zostało zro- rod{•wą i społeczną Polski z walką 
do Berlina pierwsza grupa wysiedlo· odebranie nowej protezy. Należy za- mi sympatii. Przyjęci przez kierow- hardowi Eislerowi. bione i wytyczamy sobie ;plany na przeciwko hitleryzmowi, prowadzoną 
nych z Francji Polaków, licząca Hl znaczyć, że l\Iarymont, schwyti.my nika miejscowej organfaacji SED i Resztę wieczoru Polacy spędzili na pr:;,yszbść. Ale przede wszystkim u- przez Zwlazek Radzieoki - ostoję, 
osób, a w ślad za nią następna, li- przez gestapo w łapance w 1943 ro- starostę, spędzili noc w Eisenach, po wielkim przyjęciu, zorganizowanym śwrndail'J.iamy sol>ie dziś polityczny ~oiu~:;,nika 

0

i p1:zyjaciela wszystkich 
cząca 15 osób. ku, nie został deportowany właśnie tzym nazajutrz wyruszyli do Weima- przez niemiecki Związek b. Więźniów sens wydarzeń owego dnia przed 5 uci«L:anych. 

Relacje wysiedlonych pozwalają na dlatego, że jest inwalidą. R~daktora ru pa zaproszenie premiera Turyn- Politycznych i Związek Polaków w laty, kiedy to do Warszawy przyszła życ!'? wykazało, ie wszystkie pJa· 
odtworzenie dokładnego obrazu oko· Bibrowskiego odseparowano od żoay, gii Eggereharta, który podejmował Niemczech. · wolność, by się już nigdy z nią nie ny polityczne wszystkich odłamów 

liczności, w jakich odbyła się depo1·- znajdującej się w przededniu połogu. ich kolacją. p 0 północy Polacy, których żegnał rozstać. burżuu.ji i obszarnictwa polskiego, 
tacja. Franciszka Barnasia deportowano Podczas kolacji premier Turyngii konsul Sukiennik, odjechali do Ber- Wyzwolenie Warszawy, triumfalne ukła,dane w toku wojny, kt?ry~h 

W obławie policyjnej, która objęła bezpośrednio po ·ataku ślepej kiszki. wygłosił przemówienie, w którym lina, dokąd przybyli· w nied:delę w u7.ieło bohaterstwa żołnierzy radziec- wspohw cechą b~·ło antyradz1edue 
zarówno Paryż, jak i prowincję, Znaczna ilość wysiedlonych prze- wyraził radość, że może w ten bofaj godzinach porannych. ldch byłe; potwiercj.zeniem słuszności, ostrze przynosiły klęski i nie-

wri~o udrid kilkmctp~tja~ó~ ~wdaweFra~ji"Hiw~caj~t -----------------------------------~~--------••• u~pCTa nuodo~ po~k~m~ Najścia mieszkań przez policję od- i brała czynny udział w jej odbu<lo- Szczytowym punktem tej polityki, 
bywały się między godziną 5 a 7 ra- wie oraz pozostawiła we Francji ro- Ł I d k e I • . t ' e t 8 niosącej ze sobą gorzkie zawody, 
no, po czym agenci dokonywali re· dziny z dziećmi bez środków do ży- o .,. I s w I a p r a c y p I ę n u I e krwawe rozczarowania i nieszczę· 
wizji i odwozili aresztowanych clo cia. 6 scia, było powstanie warszawskie. 
loka.li t. zw. „nadzoru terytorium". Wolność zaś przyszła ąo Wa1·szawy 
Aresztowanych fotografowano, tloko· l:.edaktor Bibrowski w zaprotokó- i mogła przyjść do naszej Stolicy je-
nywano odcisków palców, po czym, ło~va~ym oświadczeniu za~ądał post~ I haniebne wyczyny prześladowców polskiego wychodźstwa we Franci i dynie w wyniku zwycięstwa Armii 
po przesłuchaniu, wręczano im doku· wienia go przed władzami sądowymi Radzieckie.i nad hitleryzmem, utrwa­
ment o wysiedleniu, wystawiony na i dania mu '!nożności. ooalen~a bez110~: I Wiece, zebrania i masówki w łódzkich zakładach pracy i uczelniach ma się i mogła się utrwalić jedyni.:! 
wnio~ek dyrektora „nadzoru teryto- stawnych 1 kłamliwych msynuaCJl -.ti7 • w wyniku współdziałania sił polskiej 
rium" Vibota, a podpisany przez mi- ]lOlicji w popełnionym rzekomo przez n PZPB Nr 4 Przemówienie przedstawiciela Ko- waniu polskich organizacji maso- rewolucji z siłami rewolucji rosyj· 
nistra spraw wewnętrznych Mocha . wysiedlonych .,zamaclrn na bezpie- rnitetu Łódzkiego PZPR tow. Woźnia· wych we Francji. Polscy robotni- skieJ". 

· t t · t " N P.rzeszło półtora tysiąca robotników ·d t zbro'dniczy za 
Brutalność policji, urągająca ele- czem wo wewnę rzne pans wa · a· z PZPB Nr 4 zeb„ało się wczoraj w kiewicza przerywane było co chwilę cy w t zą w ym · · Sztandary wyzwolenia zatknięte w 

mentarnym zasade>m humanitarnym, pi<'tnowal on tchórzootwo fałszywych miar -reakcyjnego rządu Mocha, dniu 17 stycznia na gruzach Warsza-
wyraziła się w szeregu niezwykle o- o;;:karżycieli, którzy przez wysiedle- świetlicy fabrycznej, aby złożyć zbio gromkimi okrzykami: „Precz z faszy- który w ten sposób chciałby skłó wy znamionowały koniec zbrodnicze-
burzających wypadków, zasługują- nie swych ofiar chcieli niemożliwić ~~:rtu r~!~:~rn;rz:~~~~~any':t~~~:~ stowskim 12ądem Mocha!"', „Precz z cić ze sobą narody Polsk i i Fran- go panowania burżuazji i początek 
cych na najostrzejsze potępienie. zdemaskoirnnie swoich kłamstw planem Marshalla!"'. Tow. Woźnia- cji, chciałby z polskiego wy· nanowania w całeJ· Polsce ludu pra-

przed sądami francuskimi. ciwko Polakom we Francji. Już przy chod:lstwa uczynić narzędzie do r • ,,t' d 'ł k d 'ł 
Tak np. Bolesława Studzińskiego, wejściu do sali robotnicy wyrażali kiewicz przypomniał, że Polacy we łamania jedności francuskiej kia CUJącego ,,,. Ol'Y o po ro u rzą zt 

prokurenta banku PKO, wepchnięto Po przekroczeniu przez wysledlo- głośno swe oburzenie wobec wypad- Francji zn:i.leźli się w sytuacji wprost sy robotniczej, walczącej 0 chleb już z Lublina. Wyzwolona ·warszawa 
wraz z innymi do autokaru mimo o- n)<'h granicy Niemieckiej Republiki ków, rozgrywających . się we Francji. strasznej. \.Yiększość z nich _ to u- .i wolność"'. nie wróciła ani na chwilę do trady-
kazania przez nie~o świadectwa. Je. Demokratycznej, sytuacja ich uległa w imieniu kierownlctv•a fabryki 6 d cji ośrodka, antyradzieckich i a11ty-

h d k I · · p · · · ' chodź.cy z Polski sanacyJ'neJ·, roboln~- „Nie ma takiej siły, kt ra z o- -·'- I l , · · t · k" 
karskiego, że jest ciężko c ory na ra y -a nej zmianie. rzew1ez1E>m sa- przemówił do robotników dyrekto. r • naruuuwyc 1 mowan l m ryg, w Ja l 

Płuca 1. z".e J>rz~z.edł µrzez du·1'e od· Jr.·ocliode111 ze stacJ·1• o-raniczneJ' War- cy, którzy poszukując chleba, pełnili lałaby 7.lamać 1 naruszyc przy- przekształciła J"ą burżuazja. Wyzwo· 
~„ " · ,,. raczeJny PZPB Nr 4, tow. Owczarek. J " ·„d arodem francuskim 

uty. Inżynierowi Józefowi Marymon· tha do Eisenach, Polacy byli odtąd Pcdkreślił on z mocą, że protesty pol ciężkie prace w kopalniach francu- a.zn mdi„ 7Y ni kl k·t. 1 lvna Warszawa stała się od pierw­
! naro em po s m, ' or.a po ra- sz:eJ· chwili ośro<lkięm N'Zyjaini, 

skiej klasy rollolniczei· są aktem, do- skich. Ci sami robotnicy walczyli ra- !"laby zerwac· m1"„dzynarodowe 1 "' wspólpracy, braterstwa i solidamo-

M'.eSiQC wa/k1· o z·ołcoz bronr· 0tomowe7· kumentującyro solidarność międzyna- mię przy ramieniu z ludem francu- więzy solidarności, jakie łączą ści n~rodu polskie"o 21 nafodami 
rodowego proletariatu. Wypadki we . . . . kl b t · ~ą walcząca pod ... • 

- Franr1'i obrażają godność narodu pal I sk1m o wyzwolente spod Jarzma h1· asę ro o mc1, " „ Związku Radzieckiego. 

M •t t • b t "k' f sk• h tl k' Z ł . . f wodzą Związku Radzieckiego"'. ,~r„zwolona ""'arszawa •t.ała s1"e 
~SO We man1 es aqe ro O nt OW rancu IC skiego i polski~go robotnika. erows iego. a. s uzen1 we rancu- ""' " n „ . 

' k' R h o b 1 1 „Wierzymy, że faszystowskie stolicą. rewolttcji pols1dej i diięki te-

wa lczących niezłomnie W Obronie poko)·U Kapitaliści USA buduja ~z~:_pr~~cśl~do!~~~ s~ ~~:~\:ą~
0

f~:~ ~!t0:;;rd~~~tuz~~~e~~~:ki;;a~el:~~ Tcf.- stolicą wolności i niepodległo-
• • z cusk1, mepomny i& zasług dla Fran- stosunki między Polską Ludowi!, Wyzwolenie Warszawy i 'vszystko, 

BRUKSELA (PAP). - Z Paryża 
cion<iszą, że w calet,i Francji wzma­
ga się · akcja mas pracujących w o­
bronie pokoju. W wielu fabrykach 
r<>botnfoy odmawiają produkcji i 
przewozu sprzętu wajennego. 

B0:jo\V'!lliików o Wo1ność i Pokój 
Fa,rge, prtLypomn.ia.wszy jedność 
Francuzów rómycll po.glądów w Ru 
chu Oporu, wskazał na niC7Jmierną 
wagę walk-i o za·kH broni a.tomowej. 

Sel,retarz generalny CGT Fra­
chon wska.zal, że walka o chleb jest 

Jednocześnie, w ra.mach Miesiąca nleodłąCZ'Tlą od walki 0 pokój, gdy-~ 
walki o zakaz broni atomowej, w jeśli nędza panuje we Francji, io 
różnych miejscowościach Francji od ~- · 
b ł · · . "f t . W L powodują ją przygo ... wania. woJen· 

y y s1ę wiece 1 J?lam es acJ~. .a ne. · 
·B~chell~. - 1ih Pal~ce odby~ się w :i:ue Robotnicy portowi w Dunkierce i 
dlilelę wiec z ~działem. ":1elu t~;~: I Calais wstrzymali pracę na jedną 
c:. n1arynarzy i robohukow P godzinę, protesbując przeciw wojroe 
1':!'<'.h. w Vietnam:e i amerykańskim prze-
Przewodniczący Krajowej Rady syłkom broni. 

stratea1czną szosę cji. Me.tody Mocha ,prz~~omi~ają do a ):Johalerskim ludem francu- co nas~piło po tym dniu jest 
· Et I l .złudzema metody katow h1tlerow- skim".. świfldectwem naszej nieugiętej woli 
W państwie zrae ·Skiclt, Rezolucja przyjęta została burzliwy utrwalenia niepodle.'.'łości Polski i 

mi ,oklaskami. naszej nieugiętej woli walki o pokój. 
TEL AVIV (PAP). - Inienniki za 

mieszczają wiadomość o projekcie 
budowy „międzynarodowej autostra­
cy" Sta111buł - Kair przez teryto· 
r'um państwa I zrnel. Autostradę za­
mierza zbudować koncern amerykai'1 
ski. 

Dziennik „Al Kamiszmar" podkre· 
śla, że w Zgromadzeniu Narodowym 
kilku posłów złożyło interpelację, do 
u~agając się od rządu wyjaśnień w 
sprawie prpjektu budowy tej szosy. 

- Nie dopuścimy do tego, żeby 
wyzysk i morderstwo zwyciężyły 
sprawiedliwość - przerwał ktoś po.e 
mówienie tow. Woźniakiewicza, "a ca 
ła sala zatrzęsła się od okrzyków. Za 
ciśnięte pięści wzniosły sie do góry· 
grożąc tym, którzy są i będą wroga­
mi pokoju i postępu. 

Tow. Woźniakiewicz za1rnt1czyl 
swe przemówienie okrzykiem:. „Niec)l 
żyje klasa robotnicza Polski i. Fran­
c.Iii". Długo niemilknące oklaski za­
brzmiały po tych słowach. 

p 0 uror.:zystym odśpiewaniu „Mię- ~a sama myśl polity~zna, l~tóra le­
dzinarodówki"' robotnicy PZPB Nr 4 zala u podstaw naszeJ walki o wo!· 
powrócili do pracy. . j no&ć w czasie okupacji, a której wy-

l 
nikiem było wyzwolenie Warszawy, 
myśl o nierozerwalnej współpracy 
poiskiej rewolucji ze Związkiem Ra­W PZPB Nr 3 

Sala teatralna PZPB Nr 3 wypeł- I dz.'ieckJm leży u po<l.;;taw całej na-
niona po brzegi. Robotnicy i robotni- szej pracy państwowej w ubiegłym 
ce z napięciem słuchają · słów tow. pięcioleciu. 

Przyszłość Fi ni and ii należy do ludu pra.cujqcego Na zakończenie odczytana zo­
stała rezolucja, w której: „robot­
nicy PZPB Nr 4 protestują prze­
ciwko brutalnemu znęc;aniu się 
nad wychodźstwem polskim, prze 
ciwko szykanowaniu i rozwiązy-

SiwI;:a - przedstawiciela KŁ PZPR. Dlatego też w dniu 5-lecia wyzwo­
Omawia on tragiczne położenie Po- lenia Warszawy, gdy ze słuszną du· 
laków we Francji, bestialsko prześla- mą mówimy o d<ttychczasowych osią­
dowanych przez reakcyjny rźąd Mo- gnięciach i o clalszych planach budo­
cha. wy naszej stolicy, 11świadamia0my so· 

Na sali słychać okrzyki: „Nie po- bi~ z całą si~ę, że walka o zwyc_ię­
zwolimy gnębić naszych braci we sk1e wykonanie planów ~·a.Mzawsk1cl) 
Francji!'" jest walką o ufrwalenie i pogłębienie 

Przemówienie sekretarza generalnego KPF na zebraniu przedwyborczym (Dalszy ciąg na str. 2) 
· ' '· 'braterstwa z ZSRR, jest walką o po­

.kój. 
HELSINKI (PAP) - W niedzielę 

c.dbyło się w Helsinkach zebranie 
przedwybo.rcze, zorganizowane przez 
Demokratyczny Związek Narodu Fih 
ski ego. 

Uczestnicy zebrania w liczbie oko­
ło 8 tysię!:y osób powitali burzliwy. 
mi oklaskami sekretana generalnego 
Koi:nunistycznej Partii Finlandii -
Pessi, który. podkreślił historyczne 
znaczenie zbliżających się wyborów 
pre'zydenta. 

Podczas tycl1 . wyborów - stwier· 
dził mówca - dojdzie do zderzenia 
d'.'l"óch sił - reakcji i demokracji. 

Przedwyborczy terror 
w faszystowskiej Grecji 
BUKARESZT {PAP). - Jak do-

nosi Agencja Elef.teri Ellada, uzbro­
jone , oddZ!iały faszyistowsJde, tzw. 
MEA dokoooją napadów na driala­
czy .demokriltycznych i terroryzują 
ludność wiejS<ką, w szczególności w 
północnych częściach kraju. 
Działalność te•Prorystyozna faszy­

s•tów wzmogła się ostatn:o z.nacz:nie 
w związku z zapowiedzianymi wy-1 
borami do parlamentu. 
UlllłllllllUUllJllltlłłltlłlłlllllłllHlllłłHlllUUUllllllllllUll 

Komunikat 
We wtol'ek, dnia 1'7 stycznia rb. o 

godż. 18 w lokalu Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego przy ul. Traugutt.a Nr 1. 
odbędzie się wykład dla. kierowni­
ków politycznych gn1p samokształce 
niowycb na temat: „Powstanie nro­
letariaekiej partii polskiej klasy ro· 
botnkzej - SDI\:P i I+"· 
Obecność berwzglęlhlie ubowiązko 

wa. 
OSRODEK 

SZKOLENIA PARTYJNEGO 
p::xy ~Ł PZJ!_.& · :-:;i; ~ 

Wynik tego zderzenia jest ważny dla 
każdego obywatela. Zjednoczony 
front reakcji, wypełniający polece­
nia nie tylko fińskiego, lecz i zagra­
nicznego kapitału, wysunął jako swe­
go kandydata Paasikivi. Temu fron­
towi przeciwstawia się front demo· 
kratycz'ny, jednoczący klasę robotni­
czą, przodujące chłopstwo, inteligen­
cję pracującą i wszystkich zwolenni· 
ków pokoju. Kandydatem tego fron­
tu jest l\Jauno Pekkala. 

Uczestnicy frontu demokratyczne­
go domagają się zmiany obecnej po-
1 ityki kraju, korzystnej tylko dla ka· 
pitalistów i pod7.egaczy wojennych. 
żądają oni powrotu do polityki rządu 
Pekkali, polity.I..; odpowiadającej in· 
teresom . mas pracujących, polityki 
zacieśnienia przyjaznych stosunków 
ze Związkiem Radzieckim, polityki 
clemokracji i postępu. 

W dalszy1n cią.gu Pessi przedsta­
wił zg·ubne następstwa clziałalno§ci 
riądu Fagerholma w dziedzinie go·· 
spodarcze.i i iiolitycznej. Scharakte­
ryzował on Paasikivi, jako jednego 
ze starych ideologów reakcji, przy· 
pominając m. in., że Paasikivi był w 
swoim czasie aktywnym zwolenni· 
kiem sojuszu Finlandii z Niemcami 
hitlerowskimi i przygotowania \vojny 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 

Kandydat Demokratycznego Fron· 
tu Narodu Fińskiego, Mauno Peklrnla 
- stwierdził mówca. - jest nato· 
mias t wypróbowanym bojow"likiem 
ruchu robotniczego, czynnym obrońcą 
sprawy J!Okoju i przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim. Pekkala jfj't czło· 
wiekiem, który może poprowadzić 
Finlandię słuszną. dr'ogą. Ten, kto od· 
da. swój głos na Pekkalę, będzie gło­
S(I'" ał za szczęśliwą przyszłością 
Finlandii. Przyszłość naszego kraju 
należy do ludu pracującego, 
.., Następrtle wrgłoslł krótkie prze· 

-·· - - -~-. ...._. ~ 

mówienie Mauno Pekkała, powitany 
spontaniczną. owacją. Winniśmy pa­
miętać - oświadczył m. in. Pekkała 
- że ze Związkiem Radzieckim wią· 
że nas układ o przyjaźni, współpra­
cy i pomocy wzajemnej. Należy pod­
trzymywać przyjazne stosunki ze 
Związkiem Radzieckim nie tylko w 
słowach, lecz i w czynach. W tym 

'celu jednak konieczna jest calkowita 
zmiana polityki kraju. 

Fińscy działacze komunistvci'ni przed · sądem 
Zeznania oskarżonych i świadków 

aktem o.skarżeni.a prze_ciw. riądowi fińskiemu 
HELSINKI (PAP) - Przed są­

dem tutejszym toczy się proces pr~ 
ciwko czterem działaczom kómuni­
stycznym, wszczęty na rozkaz mini· 
stra sprawiedliwości. Do odpowie­
dzialności pociągnięci zostali: redak-

tor naczelny. dz!enn.ika ,,'fyok.ansan I ~uo;ninen, s~wi~rd;ił, że władze po­
Sanomat" R1uem1a;· przewotln1czą.::y bcy1ne Kemi sw1adom1e sprowt>ko­
Komunistycznej Partii Finlandii Aal- wały tilmtejsze krwawe wydarzenia 
tonen, sekr~tarz generalny partii w tym celu, aby rzą.d mógł przedsta· 
Pessi i poseł 'l'ainio.' · wić walkę robotników o podwyższe· 
Obrońca oskarżonych, adwokat nie płac ja.ko „bunt". Dziennik „Ty.o 

WYBORY 
kolegium wyborczego 

w Finlandii ___________________ ....._ ___ ,._ _ __ ......_____ ka.nsa.n Sanoma.t" zupełnie obiektyw 

HELSINKI (PAP). - W pon.iedz:a 
łek ro~częły się wybory 300 el~­
toTów, którzy w dnriiu 15 lutego do­
konają wyboru pr~ydenta F.iJ:tlan­
dii. Czterolet.nia kadoe-ncja nowego 
prezydenta rozipocZlllie się · dniia 1· 
ma-rea. Na stanowisko pr~ydenta 
Fj.nlandi: kandydują obecny prezy­
dent' Paasikivi, :pr.z,ewodin:iczący parr-­
lamentu Kekkonen (partia chłopska) 
i kandyd!lt Dernokratycz,nego Fron­
tu Naa-odu F>ińskiego były premie;r 
Pekkala. Wyóóry elektorów zakoń­
czą się we wtorek. Na listach wy­
borczych f:guruje około 2,4 miliona 
mężczywn i kobiet. 

Karta Górnicza wchodzi ro życie · 

PierUJsza wg.piata 
specjalnego wynagrodzenia dla górników · 

KATOWICE (PAP) Zapowie-
dziana na dzień 16 bm. pierwsza wy­
pi'ata specjalnego, dodatkowego . wy­
nagrodzenia kwartalnego, przyznane· 
go górnikom n.a podstawie „Karty 
Górniczej", wywoła la we wszystkich 
kopalniach żywe poruszenie i zainte­
:resowanie. Pierwsze w ramach wiel­
kiej karty przywilejów górnictwa 
polskiego wyróżnienie ohjQło około 

USA podwyższają ·cło na towary 
importowane z krajów marshallowskich 

HAGA (PAP) - Dziennik „De I „Gdy podwyższenie taryf celnych 
-w-aarheid" donosi z Waszyngtonu, że wejdzie w życie - pisze „De Waar­
:ząd Stanów Zjednoczonych zamie- heid" - ryned: amerykański okaże 
rza podwyższyć cła na towary impor· się w praktyce zamknięty dla towa· 
towane z krajów mar shallowskich. rów krajów marshallowskich, co przy 
Podwyższenie ceł ma wynieść do 30 czyni się do dalszego pogorszenia sy· 
proeent i we-~ć w życie :\l'. rb. t!-Jacji gospodarczej tych krajów. 

85 proc. 'zatrudnionych 'pod' ziemią, 
system<itycznie )Jracujących górni-
kó~. . 

Dzień ·wypłaty minął na ,kopal­
niaclt w radosnej atmosferze. W licz.­
nych kopalniach wypłatę poprzedzi· 
ły ogólne zebrania rnbotników, w 
czasie których „przedstawiciele Rad 
Zakładowych wyrazili głęboką rn­
dość górników z powodu przyznane­
go im wyróżnienia. 

„Od chwili nadania Karty Górni­
czej - mówi przy odbiorze wypłaty 
górnik przodowy Franciszek Swat -
praca górników stała się dla nas je­
szcze piękniejsza. i bardziej zaszczyt­
na niż dotychczas. Odczuwamy w peł 
ni opiekę rządu Polski Ludowe: i dla 
tego rozpoczynająca się realizacja 
naszych przywilejów będzie dla nas 
nie tylko nagrodą ale i zobowi~za­
niem do jes:.;cze systematyczniejszej 
'i wydajniejszej pi;aey"! 

nie i słusznie oświetlił wydarzenia 
w Kemi. 

Dwaj świadkowie - robotnicy z 
Kemi opowiadali o panującej tam sa­
mowoli , :policyjnej i o krwawej roz­
prawie z robotnikami. Stwierdzili oni 
również, że dziennik „Tyokansan Sa­
nomat" opisał wydarzenia w Kenii 
zgod,nie z prawdą. 

'Redaktor wspomnianego dziennika 
Riuemia podkreślił, że ·osb.rżei;i.ie, 
v1ytoczone przez władze, skierowane 
jest nie tylko przeciwko „Tyokansan 
Sano mat", lecz i przeciwko całej po­
lltyce Partii Komunistycznej. Za wy· 
darzenia w Kemi ponoszą odpowie­
dzialność władze policyjne, których 
zbrodnicze postępowanie uzyskało 
sankcję rządu~ Obecny proces. 
wszczęty na podstawie starych prze­
pisów, jest sprzeczny z traktatem 
pokojowy~, jako wymierzony prze­
Ciwko czynnikom demokratycznym. 

Adwokat Tuomine11 odczytał na· 
stępnie deklarację trzech pozosta· 
t;eh osk&r.żonych, demaskujące zbrou 
niczą politykę władz vodczaa nda· 
.rzeń w Kemi. 
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. HIST'ORYCZNA DECYZJA Warszawa I 1945 

W kilku wierszach 
„OOONJOK" W 5 ROCZNllGĘ 
WYZWOlil!:NilA l\t.ARSZAWY 

MOSlltW A. - Z dka:rijll 5 to~ 
wyzwo-l:etnia -W air°51?lal\VY cu,asopiamo 
•.adz.l.ećkie Ogonrok" :z.am<.eściło ar· 
~· " - „ 
cykiuł pt.: „Odltodiz<>na vv~a , 
po&~'Y w~ su~ poil­
Skich :mas ~~cyieh w odbtido­
w:ie ~z.eron~j ~ ~w 
h!łl(l'l'O~ch M.oliQY. iPO~i. 

REKORDOWA LOKOMOTYWA 
GJ).dSilt (PAP), - W dńin lł 

lian. o goda:. 9 l:n!ial. 14 pr!Piybył puok.,: 
tualn!i1e z Pragi C0eslkiej na a;wo­
rzec w Gdańslru l'clroniOIW'Y paro­
.vóz PM~ NI' 5, łctQcy ma za sobą 
45.302 km pm®iegu bee!: rernontóW 
t mycia kotła. Jest to zas:ługa 6 ko­
Jejiairzy bydgoskli®, któraY podJęlł 
metody pracy lkO'lejaa-ey tad1liook:ch 

~a. L'im1na i !In„ ~· 
;ąc .tym stary system pracy. 

Nawy system polega ptt.ede 'WS'Lyat 
llim· na troGkiliWej apfece nad llta­
riem ~ i airepłnym p!l'l'O• 

W'OZ\1, cdą"gfym barlianib mooh.ahiaanu 
podcm.s pracy i na INlftydl.mias.to­
w:wn usuwa.n.i.u drohn.vch uAł:erek. 

cy budowla111i wykaza.ti nOW)' stoeu­
nek do pracy, potra.flU zmienić j~ 
metody, odn&leić w s~ silę t 
t.wór&y polot dla noWYOb ws,pania­
łyc.h osi.ągnięć. Współm.wodnictwo 
indyw.idualne, system trójkowy, bu• 
downlctw-O szybko$ci'IJIWe, system Po 
tolmwy budowy ' i WYk-OńcDnia -
całkowicie zmieniły da.wne normy, 
nowym celom odda.ląc na. słuibę no 
we metody J>i'aey. 
Mówiąc o latach realizatji Planu 

6-łebniego ina odcinku odibudo.wy 
sto.l!icy, Towamyse Bierut powie­
dtzie.ł: 

„Pamięta.jmy, ie lata łfl będą 
decydujące dla ukształtowan1a 
mias,ta, że kaidy metr kwadra· 
towy wYkOlila:nej ulicy, ka.żdy 
metr sześcienny stawfa.'11e4 bu· 
d·owłi - to k!'ok naprzód na dro 
d.ze do w.zn-OSUJnia llll6zeJ soc~­
Hstycr.mell atollcy, 

w W811ce o WYkonanle planu I 
~~lbę­
dą: posta.wa ideowa. świado-

Łódzki 

IDOlić polliycma, nowy l!IOQJall· 
8'yem1 słyl praC!y. nie.ugięty 
\lllÓr w pdkonywaibiu t.ruclaoiid 
l w wakle o WY«onanie p.lanu". 

Te włraśnlie c:z.y;nn-iki &prawiły kie­
dyś, że zapadh. boha.łer!iika. ii hlsto­
ryćSD& dec~ jak n~ od· 
budowy wa.rsmwy, praywróconej w 
dniu. wyzwolenia do godności stoli· 
cy. Te czynniki kierowały kadraml 
pi~ jej budowni.ezyob. D.zii 
sta6 się DIUSZlł wła8ciw~ wszyst­
lkich womych robotników, buduJI\• 
cych swą socjalistyczną st<>liłeę -.­
tych wsriy9tlddi, którycll ~wał 
Prezydent ~t: 

„Towarzysze! Uezyńmy wszyst 
ko, aby odbudowa i r~budowa 
Wa.rs:m.wy stała się chlu·bą. i du­
mj\ każdero PoJU:a. Uczyńmy 
..-ystiko, aby mi»to rnane pn»­
dowało w wd~ dziele wyko· 
nama Pilanu 6-.letniego, tak jak 
!d.edYś pllZOdowało w walce 
li hitlerowsllllm na:JeźdŹCI\". 

.JanD~ 

. Tak wyglądały ulice Warszawy w 1945 r. 

Fragnient zrujnowanej ulicy Nowy S wiat w Warszawie 

świat pracy . p i ętnuje 
haniebne wyczyny prze ś I ad o w c 6 w polskiego wy.;hodźstwa we Fra1c11· 

Wiece, zebra nia i masówki w łódzkich zakładach pracy i uczelniach 

Ch6dtmy!.„ Czasu mamy nie­
wiele, a chciałbym Wam poka­
zać jak najwięcej. 
Chciałbym, ahyście przeszli 

się ze rriną ulicami tego najnie­
z\vyklejszego · chyba z miast, 
gdzie dokoła rosmi rusztowania 
i spl'lśtód ruin podnoszą się ja­
sne ściany wspa11iałych budo­
wli, . gdzie dzisiaj złocą !;ię da­
chy stylowych pałacyków na 
Miejscach wczorajszych g1:uz6w 
i popielisk, gdzie domy wyrasta 
ją 'naprawdę jak grzyby po 
deszczu. 
Chciałbym Was poprowadzić 

na Nowv Swiat i Krakowskie 
Pr.zedntieŚeie. - Was, którzyś­
cie tu nie byli 11.igdy i Was, któ 
rzy prz~d pięcioma laty słysze­
liście tu tylko żałosny pośWist 
wiatru między zv1aliskami mu­
rów i widzieliście jedynie zło­
wrogi fr.irok, czający się między 
uay-piskntni osmalonych ogniem 
cegieł, Patrzcie, jak na tych sa­
mych ulicach uśmiechają stę 
dzisiaj do Was lśniącymi szyba 
:mi okien wesołe kamieniczki, 
takie same jak przed wiekiem t 
jeszcze bardziej piękne. 

To ofiarna praca bohaterskię 
go pokolenia zwraca wnukom 
odzyskane piękno minionych 
czasów. 

(DOk~ /Ile str. l·e;j) I Zar6wno towarzysze partyjni, jak li jednogłośnie rezolucję, piętnującą ją 111. in.: „Gea.t&poW&kie metody M>-

„Solidarvzujemy się z narodem 1 bezl?artyjni r.obotnicy z~jęli w tej ta faszys tow.sk.ie metody rządu Mo· straszenia Pola.k6w we Francji .Wy· 
f k 'ni w . g walce ż l'Zf!daml s~raw1e 1e~olite stanow1s_ko. Zgod· cha. Równocześnie zebrani wyrażają i\vołafy żywy od'Cl:hv-.ięk w.i.ród ro.bot-
rancus 1 . J~ ? „ me potęp1a1ą wszyscy raesłychane swoją radość z tego, że lud francuski, nik6w :francu&kich i zamiast rozer-
sługusów. 1D1p~nahstyczn.ychl . represje rządu \~ąncuskiego, wysługu i.c'Irancuska kłllfa robótnk:za W tytn wać ~ ~zeze ba:nmi~j »3Ci9Sni:aj\ 

Robotrucy Jednomyś~n~e uchwala1ą jącego się imperialistom amerykań- samym stopniu, co społeczeństwo więzy ptzyjaźni łączące klaat robot-
rel!olucję, ostro potęp1a1ącą represje gkim. polskie i postępowa opinia świata ni<~zą. Francji i Polski". 
rządu francuskiego, stosowane wobec W PaóstwoweJ• W". ższef· piętnują akcję terrorystyczną Schu- Odśpiewa.niem Międz:vnarod6wki i 
wychodźstwa polskiego. _y manów, Bidaultów i Mochów, ak· ojn·zykaml llA cześć rtarodu francu· 
Nastąpnie głośno rozbrZIJliewa Sgole Pedagogicznej cję, zleconą przez amerykańskich p<Xl skiego zakotfozono masówki} . 

• I
Mi"dZynarodówka". W dniu 16.1,19SO r. pracownicy żegaczy wbrew interesom narodu w i:f ta ·· h i· , · • 

" francuskiego, a w interesie między- man es CJl ra 1 rown1ez U· 
naukowi, administracyjni oraz wszys dział dwaj polscy róbo1Jnie~·emigran· 

Wychodząc z sali, robotnicy żyw·o 
omawiają ostatnie wypadki we Fran­
cji. Tow Bolesław Wentel mówi: 
„Bvłem w obozie koncentracyjnym 
raz(O)m z robotnikami francuskimi. Do· 
skonale rozumieliśmy się, wspomaga 
liśmy się nawzajem w ciężkich chwi­
lach. Wiem, że klasa robotnicza Fr<UI. 
cji jest p-0 naszej stronie!'" 

- Wara kapitalistom francuskim 
od polskich robotników! - dobitnie 
brzmią słowa tow, Cypryńskit:i· 

- Nie pozwolimy, żeby rząd Mo· 
tha znęcał się nad Polakami! - mó~ 
wi tow. Zabłocki. 

osiedli. I wszędzie wesoły 
śmiech rozbaWionej dzieciarni 
zaprzecza wyrokowi kata. 

Chodźmy na Plac Trzech 
Krzyży. Z okien szumnej, jak 
pszczeli · ul kawiarni, popatrzmy 
na \vykwitający ·z 1·ui.11 szlache­
tny ks~ałt historycznego koś­
ciółka Ś\Jt>. Aleksandra naprze­
ciw nowych gmachów Minister 
stwa Przemysłu. 

Daiwność, wiekowa tradyoja d 
uśmiech przyszłości zestrajają 
się tu w odmieniony kształt na­
szego zycia. 

cy studenci Państwowej Wyższej narodowej reakcji. ·d z 1''rałlcji. 
Szkoły_ Pedagogicznej' w ~o~zi odbyli W Zakłada~h Ob. BoleEław .Kucz.a od 1996 roku 
zebrame w celu wyrazema swego • St I L i· l k i· h p 
głębokiego oburzenia z powodu ofen im. rze czy"'a . l?'rac()wa na .ro i .w <>·o ic~ • a!Y· 
sywy prowokacji i terroru, przepro· Wczoraj na. clzi.edzlineu f11brycir,nym za, Do Polski wi·~ił w pazdz1ei"inku 
wadzonej przeż władze frallfuskie Zakładów Mechanic.z.nych im. Strzel· u~. roku. O ost~tn1ch wypa~kach m?­
przeclwko 400.000 rzeszy wychod?- czyka w Łodzi, odbyła się potężna "11 :Il pr~ekon11.mell'l - „ni" "'!~:1 111ę 
stwa polskiego we Francji, przeciwko manif~s,taeja, na i..:órej robotnicy ~[oc~~~n ta ~t:. Nie ::toc:1k ro: 
prześladowaniu polskich działaczy '' ~Tazih 11we <Jbuł'lleme z powodu pro otm ow. .Pfi _ c ~ ro ru ami 
demokratycznych, górników i nauczy wckacyjnej antypolskiej dziułalności f,l'anc~~knm. ~, tzaste . pobytu we 
Cieli, przeciwko niespotykanym w reekcyjnego rządu Mocha we F·rnn- Fra.nc~1 na. kaz~y~ krcku .11P6tYka. 
dziejach stosunków międzypaństwn- cji. lem. ,s1~ z . zyczh~oseią ze ~trou~, ro-­
wych represjom wobec urzędników I Ponad 500 robotników uchwaliło I bótnlkow 1 cltlopow franclłdcich. 
konsularnych. · r"zolucję, w której po słowach ene1 ... , Potwierdza to również ob. Ła~i· 

Po przemówieniach zebrani przyję· gicznego protestu zebrani stwierd:11a- czak, który we Francji pt"zebywał od 
1929 r. do 19Ą8 r. i ~rncowlłł jako 
mechanik Yf fabryce chemicznej w 
Grenl1bli. 

kich, secesyj1wch kamienic lub 
choćby nawet pahlię!:ali takież 
dwa rzędy w1górz gruzu, po 
znałby w nowoczesnej, rozle­
głej magistrali, gdzie dźwigają 
się pod niebo w1elopięflrowe 
gmachy, dawna ulicę Kruczą? 
Kogo nie zadziwi Ordynacka, 
gdzie jeszcze niedawno pleni­
ły się stepowe ch\'7asty? 

Jakie to śmies~11e, że r.ze.dki­
mi kłosami zboża porastały już 
tu i tru11 l'uiny, gdiie' dziś pul­
suje wielkomiejskim życiem No 
wy Swiat! . 

pótrzaskane,j kolumny na śtodku 
zrytego pociskami 1dacu, z c~o­
łem zanurzonym w śniegu i bło 
cie. Obok spoczywab· gruzy Zatn 
łm i sterczały okrutne zwaliska. 
domów Starego Miasta.. 

Taki Plac Zamkowy oglądali 
żołnierze Armii Radzieckiej I 
i:olnierze: W9jska Polskiego, któ 
rzy wyzwolili Warszawę. 

-- Po wojnie ~ 11.16wi ou ~ włacble 
frantu-okie niezhyt przyjaźnie u.sto-
11unkGw ały się do nas, emi«1'tmtów z 
Pólski, i co rókn MOSUłlek ten. pogar· 
i;i;ał ~if. Nat.omiast coraz w-ifksą 
sympatii i przyjaźni~ otaczali 11.ac 
robotnicy francuscy i tej przyjaźni 
pan Moch ni.e tO'tbije'. To mtt" ~ nit 
uda! 

Masó-wka 'W PZPW Nr ó 

r PRZ~~;;;z;~za~ 0~~;;~;~1E ··1 
"---------------------------------------'~t 

Popu.tri.cie dzisia.j: to tędy ~u 
ncleru pod ł'll!cem Zamkowym 
przebiega. wspaniała. arteria, 
wiążąca nowym Mosłen) Sll\S­
ko - Dąbrow11kim po ptT.ez1 Wi­
słę - od wschodu nt. zachótl­
dwa krańce stolicy Polski. 

w dole u stup wiślanej skar­
py, otoc1mny wietice111 siylowych 
staromiejskich kl:lmieniczek, wa 
bi wzrok Mariensztacki ltynek 
i wesołe dźwięki mozykJ dobie 
gają az tn do stót;i Kolumny. 
Odwt6ćin~ si~. Przejdimy Mio 

dową do balusłrWy nad W)"lo­
tem tunelu. Przed nami rozcią· 
ga się bezkresny · widok Alei 
gen. Swierczewsłdego, ginący 
gdzieś daleko a:i: na hłlryzoncte, ' 
,gdzie majaczy odb'lidO#ująca 

się robotnicza Wol~ 

Sala 'l'V '.PZPW Nr 6 n.ie mogła po­
mieścić wszystkich robotników, kt(>.. 
nz~ ?.ehrali się, ai;.eby zapri>~tować 
przeciw przegladowa.niu Polaków we 
Francji. J'.>:t>zedsta.wfoiel Łód"kiego 
Komitetu, tow. Stroszajn, omówił in-a 
gicZ<?le połoźtmie Pol81kóW we F:tan• 
c.ii, przedwko którYlll reakcyjny rząd 
Moelu~. stosuje n1etooy bez.p:rzykład-
11ych gwałtów. Podżega"t:Zc wo~e.nni 
chcą, :rorw&ć pmyjatń miętlzy Jla!."4>­
dem frl'lllcU~ki.m i polskim. ~ za­
równo naród f:ranm$l!.\i, jąk i IDY po­
t;wiamy te niecne pr~Mr.ia. 
Stainowil'i'l.Y jed114 siłe. I!rtnieje tylko 
jedna linia. pod:dtił11: Jta tyeh, eo ch!1ł 
wojny, i którzy jej nie ehclł. I me 
ttda się im nas tJoi'6inie. 

W samym sercu miastai w Znów, j<\k clawt1.iej , spiżO'wa 
postać Mikołaja Kog>ernika pa­
tny :rożumnytni oczyma. z coko­
łu .i1a śpiesz~cych do Państwo­
wego Teatru Po1skiego, na od­
budowany kościół św, Krzyfa, 
na śmigające u jego 1tóp limu­
zyny i na majaczącą w dalekiej 
perspektywte ulicy Kolumnę 
ZygmuntQ. 

Dołem Je~il\ pneplywaJI\ 
tramw11.je, autobusy, samocho· 
dy, wyżej na skarpie ódsłaniajl\ 
się oczom mury starodawnł!go 
klasztoru Katlucynów i history­
czne śclany Pałacu l"aca. 

Po tych ełowaeI1 nat;ił\)\Jjt bunli· 
we oklaskl i okt>&yki . nPrw.& 11 ~­
żegaćzami wojennymi". 
Następnie zebtani uehwaHU r~ 

lucję, w której zebra.ni robótniey ~­
rażają ostry protest prżeciwko re­
JITeSjon'i rządu fra.neuśkie~, ~ 
wanym wobec Pola·ków, zamiestka-

Przed pięcioma laty powie­
dział faszystowski zbir i morder 
ca, że stoll.ca Polski jest trupem. 
Wsłuchajcie się dzisiaj w głos 

jej ulic, w ich smm i gwar, po 
dążcie na Marszałkowską, na 
Krut1?ą, Mjnyjcię rui prroodimieś 
cia - na Wolę, na Mokotów, 
na Żolibórz. WszędZie wre wy­
tężona praca. Tu budują szko!ę, 
tam wznoszą konstrukcje wiel­
kiego Powszechnego Domu To­
warowego, 1 kładą fundameney 
pod budowę gmachu Banku Na 
rodbwego, gdllie indziej stawia­
ia śeiarur now.yeh. robotnkz.vch 

Alei Trzeciego Maiai gdzie o­
twiera się szeroka perspelrtywa 
na odbudowany Most Poniatow 
skiego i Prag~ po tamtej stro• 
nie Wisły, tuż opodal Muzeum 
Narodowego jeden z pawilonów 
Centralnego Domu Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej 
już pokryto dachem. Zadziera­
my głowy do gór.ir i nie mot~­
my WYjść z podziwu: kied:Yż to 
się stało? 

Przecież od zjednoczenia pol­
skiej klas:v robotniciej w · je­
dnej partii politycznej upłynęłr; 
za"tedwle trzynaście miesięcy!... 

Oho! U nas niesposób spuścić 
z oka l<tórejkolwiek z ulic choć 
by na miesiąc, na tydzień. PóZ • 
niej jut jej nie poznasz. Kto 
spośród tych, ktorzy niegdys 
znali wąską, boczną ulicę Kru­
cza. zabudowana rzedarnl brzYd 

Dzwonią kielnie na pobliskiej 
ulicy Trąugutta. 
Dawność i nowe ~platają się 

w wyraz naszego życia. 
Pójdźmy jeszcze tam, gdzie 

··,estroiły. się one w najdoskonal 
:zą harmonii'; - na Plac Zam.ko 

· wy i sławną trasę W - Z, 
Stańniy u cokołu zygmuntow 

sld~j kolumny i przypomnijmy 
sobie: pięć lM te1nu, dok?adnie 
pię6 lat temu rouiąg!lła się iu 
głucha, śmiertelna pustynia, 3 

s»iiowa posła6 kr6la Idała obok 

TU niegdyś Jttie5zkał l snuł 
poetyckie wide przyszłości& Jac 
Iius:i: Słuwai:ki : 

„Przyjdzie stu robotttłków.„" 
I przyszli. Nie stu, ale setki 

tysięcy robotników. 
I rośni. do Ml' ego życia 

wspaniałe miask' pokoju i pn• 
<'Y, k ture kiedYś, obok syreny 
na tarctY swojego berbu, mńies 
cl murarskie rui;i1tovi.ania -
dumny symbol swojego odrodze 
nia i swojej nowe>,J chwały. 

łych we Francji. . 
W zakończeniu ~1'1ejA ohria4• 

cza: 
„Naród francuski t francuska kła· 

sa robotnicza mM:e by6 przekonanai 
ze w na.rodzie polskim i ćałym obOtLie 
pokoju, na którego czele stoi ni~zwy 
cięźony Związek Radziecki, ma swo­
ich przyjaciół i sojusznik6w w walce 
z itnperialist.ami!" 

Po udhwaileniu rerolucji wmie­
si.ono okr.cyk: „Nleob ZYJe :francuska 
ik.'Ulsa robothiai:al''~ 

,I 
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Zebranie wyborcze winno 

Czujność-
być naleiycie przygotowan~ . 

nakazem dnia 
Warszawa 1950 

. Przebieg zebrania organizacji oddziałowej Nr 1 przy PZPB ·Nr. 4 
Rozpatrując przebieg zebrań wyborczych, które odbyły slę 

. dotychczas w rtaszyin mieście, można wyciqgnqć wniosek, że 
rąkojtnią sprawni.e 1 należycfr~ · poprowadzonego zebl'(JJnia wybor 

' czego ;est odpowiednie przyg otówanie doń wszystkich człon­
, /ców organizacji. Nie trudno też zamvażyć, że duże znaczenie 

ma osoba przewodniczącego, który powinien odpowiednio kie· 
rowat dyskusją, zwra.:ająo szczególną uwagę zebranych'na ko· 
niecMość prz.estrzegania zasad czujności w obliczu doniosłego 
t»ktu wybom władz partyjnych. Czujny i uważnie wpływający na 
~k dysku<&ii przewodniczący oraz przedst<twiclel nad1rzędnego o­
gniwa Partii mają na ·zebraniu wyborczym po\vażną rolę do speł 
nieni<i. Doświadczenie wykazało, że tam, gdzie przewodnl'Czqcy 
nie byl ,odpowiedni, nie umiał pa11awać nad przebiegiem obrad, 

. ·dysktisµt sta.oz<iła się do 2;llg<t.dnień ściśle produkcyjnych lub 
21awet wykazyl'lala tendencję do przeksztalcaaia się w osobi· 
ste .st<*rela 1 polemiki. 

jakieś zanuty. A więc np. nie prze kandydata . 
szła kandydfitura tow. Siejnieckie Tr.zeba podkreślić <Z naciskiem, 
go, który niewłaściwie odnosił się że dzięki czujinoś,ci. tiowa­
do swych towarzyszy p'l:acy, kan- rzyszy, d:zięki temu, iż głosowa· 
dydaturn tow. Nowaka, który na- no na każdego kandydata z osob· 
leżąc kiedyś do ~.:>misji Mieszka na i wyczerpująoo omawiam> kM: 
niowej nie wywiązywał się zado- dy życiorys, do egzekutywy wesz 
walająco ze s·wych obowiązków li istotnie towarzysze najbardziej 
oraz kandydatura tow. Pasz, któ~· odpowiedzialni i cieszący się ogól 
ra na jednym z zebrań w wystą- .nym zaufaniem. 
pieniu swym zajęła zupełnie nie·- Chociaż więc zebranie wyboxcze 
partyj.ne stanowisko. organizacji oddziałowej Nr 1 przy 
Czujność t-0wanyszy przeja,...,.i. PZPB N.t 4 miało pewne braki 

ła się zw·łaszoza podczas dyskusji (słalbe sprawozdanie i niadostate.. 
nad życiorysami tow. tow. Palki oma S'amok,rytyka) na~eży pi:zy­
i Garstki. Palce dowiedziono, że wać, że spełniło ooo swe zadanie. 
podczias okupacji korzystilł z przy Nie wol'llo pominąć jeszcze .ie-

l>isząt: o -zeb1"8Jliu wyborczym kim przygotowaniu członkowie or wilejów „Leistungspl)le'', oo uda- dnego niedociągnięcia tego zebra­
organJzacj1 oddzi«Jowej Nr ł ganfiz.acji oddziałowej Nr 1 przy-. ło mu się do tej pory zataić, zaś nia. Uchwały pbdjęte n.a zakoń­
p:rzy PZPB Nr 4 trzeba na wstępie stąpi1i z powagą i w skupieniu do Garstka, ustępujący sekiretarz or- 'CZenie ohrad. były zbyt ogólniko 
&twierdzić~ że organizacja podsta- wyboru kandydatów. ganizacji oddziałowej, tak przerL we, nie ustalały jasno wytyc.E­
wowa zadał& sobie tl'IUd, odpowie Każdy życiorys był tuita.j sze.ze- ził się tym, że .aa składać życio nych, jakimi mają się kierować 
dniego przygotowania zebranil'l. gółowo i ·wnikliwie rozważany. rys, że prosił towarzyszy o usu· nowe władze orgcmizacfi. Toteż 
Tow.ar,:r.ysze p1'2y.byli na zelrranie Dzi~ki temu towarzysze potrafili ni~cie jego kandydatury z powo- nowowybrana eqr.ekutywa na naj 
w pełni prtygoto,V'ani 'do dysku- wykryć kilka jednostek, maskują du złego staoo. zdrowia. Okazało bliższym zebraniu będzie musiała 
słi, nastawie~i na. P:Z:prowad'Le- cych się dotychczas, a nie zasłu· się, że miał on CZ~<10 się obawiać. głębiej zastan·owi& tiię n·ad złożo­
me. rzecz0weł ~rytykt l aam~t.1ry- gujących na to, by uczestniczyć Zebrani bowiem udowodnili mu. nymi wnioskami i uwagami ezłon­
tyk1. !i- choeiaz sprawoz~ame u· 1 we władzach partyjnych. Odrzuco że był aktywnym członkiem ków Partii oraz nad stojącymi 
stęJ~u3ącego se~retarz~ me . było n:o naw·<et kandydattuę takich to- przedwojennych ZZZ i z ich ra· przed nią '.l:ldaniumi, ustalając do 
dosc wyczęrpuJą<:e, me zawierało warzyszy, którzy nie cieszyli się mienia kandyd-0wał nawet na po- kładnie, p11nkt po punkcie. w ja.­
dokładnej oceny pracy egzekuty-1 clostaLe0zną popularnością w fa_ sła. Oczywiście, że żadnego z kich <izieclz\nach należy wzmóc i 
vry i ~~łej organizacji, chociaż. nie l btjree lub którym stu wiane były 1 nich nie przegłosowail'o nawet na ·1 usprawnić pracę. 
po{rłę'foło on'V żadnego odcinka _ 

diiał.alnośCi ustępujących władz w I • I k · • k • d • f ' k • 
t~rtyjnycb, doś_ć .:igólnik-OW<> m6- wa ce o rac1ona ne wy orzystan1e az e1 z otow I 

~r.~~~rri;Ee.i~ Pierwsi przy produkcji-przodują w oszczędzaniu 
Jarska dała krytyczną ocenę pra· 
cy a:ktywu partyjnego, który nie 
potrafił wytłuma~ć wszystkim 
robotnikom istotnego sensu ostat­
niej reformy płac i cen. Kolpor­
terka tow. Esko mówiła o słabej 
dyscyplinie w łonie organizacji 
oddziaJowej, czego jaskrawym do 
wodem był fakt, że członkowie 
or.ganiza!'.ii opuszczali zebrania 
partyjne w trakcie obrad. Tow. 
Grzelak poddał k<ryty·ce pracę agi 
ta.torów i mężów zaufania, którzy 
nie rozwinęli żywszej dzfałaln'D­
ści ne. terenie zakładów. Zwraca• 
no uwag'ę na niedostateczną opie­
kę o:rganizacji nad młodzieżą oraz 
nad organizacją Ligi Kobiet. 

Słuszne wystąpienie zespołów naiwyższei iakości w PZPS Nr:~ 7 
rzą zespół najwyższej jakości w 
PZPB ~r. 'l, zespół, który uzyskał 
na.g-r-Odę podczas kon1.-ursu. To Z<> 

bowiązuje. Toteż obecme jest ich 
obowiązkiem podjąć i rozpowsze­
chnić w fabryce walkę o oSWLęd­
ność. Pokazać innym, w jaki spo­
sób i na czym można 06"ZCZędza~. 

Kierownictwo zakładów oraz 
Rada Zakładowa oczywiście usto­
sunkowały się przychylnie do wnio 
sku zespołu Kowzanowej. Pnystą 
piono do obliczeń. 

Nie upłynęło wiele ciasu, gdy 
zgłosił się tow. Balcerak z po­
dobną propozycją. 

Po dokładnych obliczeniach oka· 
Z1ije się, że kaidy z tych dwóch 
zespołów, pra<:ujących przy arty­
kułach PG 2 i B 1, może zaoszczę· 
dzić dziennie ZO dkg wątl..-u, war­
tości 120 zł. Do pełneg-0 przepro­
wachenła tych oszczędności zobo­
wiązują się zar6wno zespół tow„ 
Kowzanowej, jak i zespół tow.. 
Balcerlaka. Prócz tego tkacze C$ 
podejmują się prowa.hi:C na ter„ 
nie swych zakładów akcję prop*"'' 
gowania oszczędnej pracy. 

Na apel tych dwóch zespołów:' 
ż pewnością odpowied-zą inne zeeor 
poły tkackie „Bawełnianej Siódetn 
ki", jak również robotnicy innych 
oddział6w produkcyjnych. 

Odbudowenv. Plac Zamkowy s kolwm ną Zygmunta 

Gdy dyskusja zaczęła ograni­
crzal: m~ wyłączrlie do tematów 
produkcyj.nyich, sek-reta.rz organi­
m.cji p·oastawowe], tow. Trzeciak 
pmypomniał zebranym, że są to 
wprawdzie sprawy bardzo ważne, 
lecz na ze11>raniu wyborczym na­
leży obole spraw produkcyjnych 
rozpatrzyć przede w&Zystkim dzia 
łalność ust,ępującej egzekutyvry, 
ziastanowić się nad wyq,orem no­
wej i ·w ten sposób wpłynąć na 
po1ep.szenie pracy organizacji par 
tyjnej. To Żaś przyniesie z81ra~ 

zem poprawę na odcinku za.wodo· 
wym. Na to samo zwra·ca także 
uwagę przewodniozqcy zebrania 
tow. Mrówka. 

Zespół tow. Kowzanowej z PZPB Nr 7 
podejmuje zobowiązania oszczędno­

. śdowe 

- Jakże to z tą oszczędnością, 
towarzysze? Gotowi jesteśmy pod 
jąć zobowiązania, żeby zr<1bić znów 
coś pożytecznego dla naszego kra-
ju. 

Rozmawiamy z ~łonkam:i obu 
zesp<>łów. Pokazują nam, i le od­
padków oddają dziennie. Na każ­
dego tkacza przypada od 20 do 25 

Niezmgkła narada W ORZZ 
- Czy to ,,Bawełniana Siódem• 

ka" jest gorsza od innych zakła­
dów? - powiędziała tow. Kowza· 
nowa, - wchudząc w ubiegły pią­
tek do Rady Zakładowej. - We 
wszystkich fabrykach roootnicy 
podejmują zobowiązania osuzęd· 
nościowc, a u nas niel 

Młodzi przodownicy i ra cJonalizatorzy opowiadaJą o swej pracy i walce 
dkg. dziennie. Oczywiście, ilość tę Takiej narady dawno nie widziano I pr:10downicy pracy I racjonalizatorzy 
można Z111D.iejszyć. Wiele można w ORZZ. Zwykle poważnie debatują fabryk przemysłu włókienniczego. 
zdziałać przy dobrych chęciach. tutaj starsi, zwykle w dużej sali kon- Sam kwiat tego przemysłu, awangar­
Tak samo było z konkursem. p0 • ferencyjnej uroczyście rozpatruje się da w16kniarzy-młodzierowców. 
czątkowo przecież wydawało się, różne doniosłe sprawy i zagadnienia. Zaczyna swe zwierzeni~ koL IJ,Piń­
że nie można już podnieść jakości W niedzielę natomiast było zgoła ska - ta z PZPB im. Stalina, która 

Wyatąpienie przedstawiciela 
K. Ł. tow: Jankowskiego pr-zyp·om 
niał,o raz jeszc-ze zebranym,· że 
składając głos powinni jak nai­
mocniej' zaotanowić się, aby do 
nowej ęgzekutywy weszli najlep­
si, najodpowiedniejsi towarzysze. 

Nic więc dziwnego, że po ta· 

Było to iedanie ni~ tylko tow, 
Kowzanowej, ale wszystkich ezłon 
ków jej zespołu. Zastanawiali się 
nad tym Aurelia Galia, Janina Sa· 
łata i Ryszard Grzywocz, gdy o 
godz. w pół do drugiej spotykali 
się w tkalni. Wszyscy przecież two 

inac7ej. Wprawdzie obok odbywała pierwsza rozpoczęła pracę na 6 war· 
toWM'U. Niektórzy sąd.Zi1i, że W się konfeqmcja lekarzy fabrycznych sztatach. Obecnie jest już na n roku 
ogóle . .nie można produkować i przedstawicieli załóg, ale wielka w Techn.kum Włókienniczym. Z po. 
ekstry. A tymczasem co się okaza- sala donośnie rozbrzmiewała żywym czątku ro.lała trudności. i to niemałe. 
ło? Ekstry z każdym tygodniem gwarem młodych głosów. To nie by· W domu staraqo się .nawet powstrzy­
przybywało i przybywa. I zaro- ło zwyczajne zebranie, na którym mać ją od udział~ we współzawodnic­
bek wzrastał. Tak też będzie i obec trzeba_ uważnie, z napi~ciem przysłu- twle. Takie było :z;resztą zdnnie więk-

• chiwac się referatom i brać udział w szości starych tkaczy. 
me. Tego zdania są tow. Szule~wa, rzeczowo ciągnącej się dyskusji. ·- Przechodzisz n11 wielowarsztato­
Kowzanowa, Balcerzak, kol. C1zyc- Przy ustawionych w podkowę sto- wość, to wtedy zbędni tkacze pójd:.\ 
ka i inni. I łach zasiadła wył~znie mlodldeź .... za bram~ - mówili oni,, gdyż wciąz 

~---'·- : ....... N_a_s_I _k_o_r_e_s_P __ o_n_.d_e_n_. c_i_f_a_b_r_Jl _____ c __ z_n_i_P_is_z_ą_: -li~ 
jeszcze myśleli kategoriami przedwo­
jennymi, wciąż jes:i;cze nie mogli so­
bie uświadomić, że ni0 ma już fabry­
kanta, który wyrzucał za bramę. Kol. 
Lipińska opowiada, jak to z każdym 
miesiącem zmieniały się te poglądy, 
gdy okazało się, ie dla W$zystkich 
Jest dość roboty, że :nikt z pracy zwal 
niony nie będzie. 

Dlaczego nie otrzymujemy 
odzieży ochronne; ? · 

Niedocenianie ·prac świetlicy 
W początkach ubiegłego roku Mi· 

nisterstwo Skarbu zatwierdziło roz­
dzielnik przyznanych ubrań robo­
czych dla p1·acowniltów, u1trudnio· 
nych w przemyśle tytoniowym. Sto· 
sownie do tego rozdzielnika Centrala 
Handlowa Przemysłu ~zieżowego w 
Łodzi .nadesłała do Dyrekcji Polskie· 
go Monopolu Tytoniowego w War• 
szawie -z;lecenia na prawo nabycia o­
dzieży roboczej, jak: peleryny po(\­
gumowane, ubrania, bluzy watowa· 
ne itd. Wydawałoby się więc, że o· 
becni,e wystarczy skierowanie odpo· 
wiednich pism do wskazanej nam 
Centrali Śpółdzielni Spożywców „Spo 
łem" w Łodzi-posiadającej w swych 
magazynach potrzebne nam u~rania, 
! pracownicy przemysłu tytomowego 
otl'zymają je bez trudności. 

·Ale takie optymistyczne przypusz­
czenia okazały się przedwczesne. Pi· 
sma wysłaliśmy. Jedno w maju i dwu 
w lipcu. Niestety, wszystk.\e one po· 
zostały be:r. skutku, a co gorszu, na· 
wet bez odnowiedzi. Nie inaczej wy· 
glądał prz~bieg jednostronnej kore­
spondencji :z Hurtowni~ CHPO ·w 
Warszawie, do której, zrażeni milcze· 
niem „Społem", z kolei przypuścjli­
'1ny szturm. 
Rozpoczął się 1950 role. Pracownicy 

p(Zemysłu. tytoniowego dotychczas 
ałe otrzymali należnych im ubrań, a 
. „~ei prac.ją nie1az w bardzo 

Przy PZPB Nr 14 znajduje się świe- sekcji. Niestety, brak zrozumienia ·ze 
ciężkich warunkach i odpowiednia o· tlica, utworzona i subsydiowana strony dyrekcJi i Rady Zakładowej 
dzież jest im niezbędna. Brak jej u· przez Związek Zawodowy Prac. oraz ich niechęć wpbec poC'lynati 
trudni& pracę robotnikom, wywołuje Przem. WłókienniC'Zego. W ~wietlicy ~wietlicy zniechęcają i hamują wręcz 
nieza.dowolenie i rozgoryczenie. zcstał zorganizowany zespół teatral· I jej zapał do pracy. 

Wobec tego, jak nazwac podobne ny, baletowy, kurs języka rosyjskie- Dziwnym doprawdy wydaje się dzi 
lekceważące i niesumienne postępo· go, zespoły: samokształceniowy i fil siaj podobne ustosunkowanie do za.-
wanie wymienionych instytucji'? mowy, Bard.Ze wiele młodzieży prag- dni. - ak . lk. . . t k 

R. MU<ołajayk nęłoby zapisać się do poszczególnych ga en t vne le) wagi, .ra praca 
----------------------------- nad podniesieniem poziomu kuitural· 

nego. świetlice winny przecież być 
Osiągniit1cia i kłopoty 

przędzalni odpadkow.ei w PZPB Nr 2 
kuźnią nowego, socjalistycmego wy­
chowywania., kuźnią talentów i kul-

W tyc;h dniach w przętłzalni odpad-1 Trzeba przyznać, że majstrowie i 
kowej PZPB Nr 2, obsługa 27 samo· kierownictwo przędzalni energicznie 
przęśnic wózkowych i 28 grępli przy· zakrzątnęło się i pilnie czuwa nad po 
stąpiła do zespołowego współzawod· prawą parku mas3ynowego. Gorzej 
nictwa pracy. Umasowienie współza- jednak sprawia się tu nasz warsztat 
wodnictwa na tym oddziale w dużej mecbaniczny, nie wykonujący na 
mierze stanowi zasługę majstra salo· c:nas zamówień i zmuszający personel 
wego, ob. Sikorskiego, który zdołał techniczny do przeprowadzania re­
przekona-ć całą załogę o wielkiej roli montów w spóźnionym terminie. Te 
wspóh:awodąictwa w naszej gospo· zaniedbania wydziału mechanicznego 
de.rce i iego doniosłym wpływie na powinny najrychlej zainteresować na 
wykonanie nas;:ych planów. Lecz u- szą organizację p::i.rtyjną, ~rdyż opóź­
chwała i formalne podpisanie zobo· nienie remontów maszyn powoduje 
wi:~~mń o współzawodnictwie - to postoje w przędzalni, nara:';a robotni. 
jeszcze nie wszystko. Drugim, nie ków na zmniejszenie ich zarobków 
mniej ważuym zadaniem, które sta- oraz paraliżuje szlachetną akcję 
nęło w związku z tym przed zespo· współzawodnictwa pracy. 
łern technicznym przędzalni odpadko 
wej, było stworzenie zespołom współ 
zawodniczącym jak najlepszych, wa­
'lUDków ·pracy,. 

Stefan Wujkowski 
koresnondent fabryczny „Gło1u'' , 

:i; PZPB Nr a 

tury szerokich mas robotniczycb. 
Czasy, w których robotnik po pracy· 
znajdował jedyną rozrywkę w szyn­
kach, dawno już minęły. Powstały 

nowe warunki i nowe miejsca wycho 
wania. Do nich należy również świe­
tlica fabryczna, Tu winno skupiać się 
całe życie lmlluralne i rozrywkowe 
załogi. Dyrekcja i Rada Zakładowa 

PZP.l3 Nr 14 winny to zrozumieć i cilł· 

kowicie zmien:ć swój stosunek do 
tych zagadnień przyczyniając się do 
rozwoju świetlicy, jako miej6ca wy­
poczynku i kulturalnej rozrywki pra­
cowników zakładu. 

H. Groszanek 
1 korespondent fabryczny 

11 W:PB Nr U 

Zaraz po niej podejmuje swe 
wspomnienia kol. Osenclowska, która 
w Nowej Tkalni przeszła na 12 kro­
sien, chociaż wszyscy wyśmiewali 
się z niej, twierdząc, że nie da sobie 
rady. 

Wszyscy słuch~ją z, zapartfm od· 
dechem opowiadania kol. Kossakow­
lkiego s PZPW Nr 1. 

- Początkowo nasłuchałem się od 
luqzi wielu nieprzyjemnych słów, 
gdy przystąpiłem do współzawodnic· 
twa. Wytykano nmie palcami, jako 
„wyścigowca". Ale to przecież nie 
miało żadnego znaczenia. Jedyni~ 
ważne było dla mnie to, że wsp61za­
wodnictwo zataczało coraz szersze 
kręgi, wai.ue było, że pracę naszą w 
pełni oceniała fabryka ora'Z Państwo. 
W czenvcu 1949 roku odznuczony zo 
stałem Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Co to było dla mnie za radosne prze­
życie. Dekorował mnie sam Prezy­
dent. Tyle razy oglądałem Jego po· 
dobiznę, a tu nagle sta je przede mn,ą 
On sam z pcgodnym uśmiechem na 
twarzy. Powiadam wam, że serce 
chtiało ful wyskoczy.!! z piersi! 
Snują dalej wspomnienia: kol. Jó­

zef Skiba, przodownik z PZPB w Ru­
d.zie, k<'l. Klażyńska z PZPB Nr 16, 
kol. Krygier z I>ZPB im. Stalina, koL 
Czaje, Wojtczak, Wa.wrzos, Cliycka 
; PZPB Nr 7 i wie!u, wielu innych. 
Mówią i o tym, ja~ to z:uu sami nie 
zdawali sobie s.Draw.v ze znaczenia 

współzawodnlctwa. Przyznajłl się do 
tego: koL Kuba a Pzrn Nr 3, kol. 
Kałucka z PWB tm. Stalina. Jednak 
dzięki pomocy kolegów, dzięki orga­
nizacji ZMP poznali donio$łe cele .i 
zadania współzawodnictwa i przyst~­
pili do ogólnego ruchu, porywającegn 
najlepsze, najszlachetniejsze jednost. 
ki spośród klasy robotniczej, 
Duże zainteresowanie budzą wypo· 

wiedi:i racjonalizatorów, mówiących 
o swych pomysłach i wynalazkach. 
Dlatego też wszysc;y ciekawie przy­
słuchują się, gdy gł~ zabierają: koL 
Garncarek z PZPW Nr 3, kol. Kędzia 
z PZPB Nr 2 i inni. „ 

Nie wiadomo, kiedy mijają godzi· 
ny. Mto~i nie itdawali sobie nawet 
sprawy, jak to przyjemnie gawędzie 
o tym, co było i o planach na pn:v­
szłość. Gawęda · ta nie była bezcelo· 
wa. Oto 1.ow: Hanuszkiewicz ozn&j· 
mia zebranym, że Z!lrząd Główny 
Związku ~awodowego Włókniarzy u• 
:rząruia konkurs na Qpłs metody pracy 
mlodzleiowych przodowników l racjo 
nalizatorów, Najlepsze opisy zostan'ł 
nagrodzone. Z tych najlepiZYch po­
wstanie moźe w przyszłości scena­
riusz filmowy lub scenariuS'Z szblki 
teatralnej. Kto wie? 

Oc:zywucte, że wszyscy 'WfJS!ll4 .... 
dział w konkursie. Wsayscy będłi 
mieli p czym pisać. 

(Sam) 

Chłopi mało - i średniorolni 
. ottzymujQ nawozy sztuczne 

We wszystkich powiatach ' nasze. 
go województwa rozpoczęły się już 
dostawy nawozó'W sztucznych. Gniln 
ne Spółdzielnie otrzymały wszyst­
kie ilości zamówionych naworo{v. 

Do dnia 1 marca 1950 rok~t zo­
sta~ ukońc:zoine rOOJ)r'o-wadmn:ie 
nawozów pomiędzy chłopów mało i 
średniorolnych przez Gminne Spół­
dzielnie Samopomocy Chłopskiej. 
Równocześnie do Państv.rowego 

Banku Rolnego napłynęły już kr,. 
dyty w sumie · 50 milionów, które 
udzielone zostaną w formie poiy­
czek drobnym .· i·o!nikom. Dlatego 
też chłopi, pragnący skorzystać z 
tych pożyczek, winni jut obecnJe 
zgłaszać się do Gromadzkich Zar3' 
dów Związku Samopomocy Chłop. 
skiej, które po zaopiniowaniu fdl 
podania s1'ieruJe ich po odbiór po-
życzki. ąl 



,..Lenin żyl 
Lenin żyje, ~~ 
Lenin będzie ~yl..." . 

~(Majakowski): 

Był mroźny, pochmurny dzień 

21 stycznia 1924 roku. Ulice Mo· 
skwy szarzały we wczesnym 
zmierzchu, zamarł zwykły, co­

dzienny gwar - dziwnie ciche by­
ło mia.sto tego wieczoru. Milczący, 

przygarb:eni szli ulicami ludzie. 
Załoba zawisła nad krajem. 

A w wielkiej białej sali, gdzie 
odbywał się Zjazd Rad w tej sa­
mej chwili na trybunę wchodził 

Kalinin - jeden· z prŻywódcÓw le­
ninowskiej gwardii... 

mieć Partię, która będzie ich przy 
wódcą i organizatarem w tej wal­
ce. Taką Partię Lenin budował 
przez wiele lat. Taką Partią stała 
się Partia Bolszewików, pod wo­
dzą której robotnicy rosyjscy 
zwyciężyli w pamiętnych dniach 
Rewolucji 1917 r. Głęboko praw­
dziwe są słowa rosyjskiego poety 
- Majakowskiego: 

Partia. i Lenin - ~ 
bliźnięta. - bracia -

kogo bardziej 
matka. - historia ceni1 

Mówimy - Lenitt, 
a w domyśle -

partia, 
Mówimy - partia, 

a w domyśle 
Lenin. 

życie Lenina, jego praca i walka 
splotły się ze zwycięską Rewolucją 
Socjalistyczną w Rosji - Lenin 
jednak był wodzem nie tylko ro­
syjskich robotników, ale robotni· 
ków całego świata. Lenin walczył 
nie tylko o obalenie caratu w Ro­
sji, ale i o zniesienie ucisku w In­
diach, o wyzwolenie kulisa chiń­
ski ego, o równe prawa dla Murzy­
nów w Ameryce. Lenin był wiel­
kim i szczerym przyjacielem Pol­
ski, uważał on, że jedną z najwię­
kszych zbrodni caratu - był roz­
biór Polski 'i ucisk narodowy Po­
laków. Dzięki Leninowi i zwycLę­
stwu Rewolucji Listopadowej -
Polska odzyskała niepodległość w 
1918 r. A wówczas gdy polska bur 
żuazja rozpętała wojnę przeciwko 
Republice Radzieckiej - Lenin pi 

„' .y. 

* „ 

sal, że Związelt Radziecki bezwa­
runkowo uznawał i uznaje niepo­
dległość i suwerenność Rzeczypo­
spolitej Polskiej 

Zwycięstwo Rewolucji zapocząt­
kowało nowy etap walki o socja­
lizm. I tu Lenin nakreślił drogę, 
po której winien iść naród r~dzie­
cki, aby kraj, który pod rządami 
caratu był krajem nędzy i ciemno­
ty - pr?ekształcić w kraj dobro­
bytu, ojczyznę wolnych i szczęśli­
wych ludzi. 

I znowu nasuwa się pytanie -
jakim był ten wielki człowiek, kt6 
re go znały i kochały miliony. J alt 
wyglądał, jaki miał charakter„. 

Tow. Stalin, ._. wspominając 

swe pierwsze spotkanie z Leni­
nem pisze, że Lenin „zawiódł" je, 
go oczekiwania: spodziewał się 

zobaczyć „orła górskiego" - czło­

wieka wysokiego, postawnego, pa­
trzącego z wysoka na wszystkich, 
ujrzał zaś człowieka dość niskiego 
wzrostu, niezmiernie skromnego 
i prostego w obejściu. Stalin pisze, 
że dopiero później zrozumiał, iż 

właśnie ta prostota . i skromność 
- to jedna z najsilniejszych stron 
Lenina -:-- jako nowego wodza no­
wych mas, prostych i zwykłych 

mas najgłęoszych nizin ludzkości. 

„Prosty, jak sama prawda" -
powiedział o nim pewien robotnik 
rosyjski. Właśnie dlatego tak do­
brze czuł :się Lenin w otoczeniu 
ludzi prostych. Przyjaźnił si~ :i fin 
landzkim chłopem, z robotnikami 
uralskimi. Wczuwał się w ich tro­
ski i kłopoty, smucił się i cieszył 
razem z nimi. Ten człowiek o nie­
spożytej energii i nie~łychanej 
zdolności twórczej, miał ogromne 
poczucie humoru - umiał śmiać 
się zaraźliwie, serdecznie, do łez 
- tak jak śmieją sio dzieci. Jego 
skromność, prostota i humor zdo­
bywały mu serca dzieci i nikt 
chyba nie był większym przyjacie 
Iem dzieci, nit Lenin. Patrząc na 
dzieci - mówił: „Ci będą tyli le­
piej, niż my, ich życie będzie 

mniej okrutne.„" Wiedział, te tak 
będzie - bo przecież poświęcił ca 
le tycie na to, by nowym pokole­
niom zgotować lepszą dolę ... 

Dwadzieścia sześć lat minęło od skim szlaki~m dążą do wytknię­
śmierci Lenina. W ciągu tych lat tego celu. Dlatego też mówimy: 
ludzie Związku Radzieckiego i ro- Lenin uma·rł, le~ dzieło jego żyje. 
botnicy całego świata leninow-r ............................... „ ••••••••••••••••••••••••••••••••• _ ••••••• „„ •• „ •• "··---· 

MAUZOLEUM 

. ~ 

u., ..,,„ ' r: 
" I t .. 
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W głuchą ciszę sali padły nie­
ubłagane słowa „„„Umarł Le-

1 
nin ... " Dalej mówić nie mógł, głos 
się załamał od łez. Delegaci, -
nie znający słabości, zanartowani 

1

. 
w walkach żołnierze Rewolucji -
stali w milczeniu, nie wstydząc 
się płynących po twarzy łez. ża­
łobna wieść niosła się po kraju. ! 
Wśród śnieżnej zamieci, walcząc 
z lodowatymi podmuchami wia­
tru, ciągnęły do Moskwy tysiące 
robotników i chłopów z · okoiicz­
nych i dalszych wsi i miast-eczek. 
Moskwa wyglądała jak wielkie 
obozowisko. W dzień i w nocy na 
ulicach płonęły ogniska. Ludzie 
zatrzymywali się na chwilę, roz­
grzewali zmarznięte dłonie i szli 
dalej - by w kolumnowej sali po 
raz ostatni spojrzeć na Lenina. 

ZASTĘPOWY SLAWEK 

„Umarł Lenin„." powtarzał pol­
ski, francuski czy włoski robot­
nik„. „ Umarł Lenin ... " szeptali 
chińscy kulisi... żałobna wieść do­
cierała do najgłuchszych zakątków 
świata - budząc smutek i żal w 
sercach ludzi pracy. 

Kim był człowiek, którego 
· śmierć żałobą okryła cały świat? 
Diaczego tyle mówimy o nim dziś, 
choć od dnia jego śmierci upłynę­
ło 26 lat? 

Włodzimierz Tijicz tnjanow-Le­
nin urodził się w 1870 r. w Sym­
birsku (obecnie Uljanowsk) koło 
Uralu. Całe jego życie poświęcone 
było walce o lepszy ustrój społecz­
ny, o zniesienie ucisku i wyzysku, 
o sprawiedliwość społeczną. 

Niełatwe było życic rewolucjo­
nisty w carskiej Rosji„. Więzie­
nia, zesłanie, emigracja i wszędzie, 
wszędzie ciężka, . mozolna praca. 
Zaczął Lenin swą działalność w 
końcu ubiegłego stulecia - kiedy 
robotnicy rosyjscy byli rozprosze­
ni, niezorganizowani i w walce 
swej nie umieli jeszcze znaleźć 
właściwej drogi. Lenin stał się ich 
wodzem i nauczycielem. Lenin do­
wiódł, że kapitalizm - ustrój wy­
zysku - dążyć będzie do wywo­
łania wojen świ.atowjch - niesły­
chanych rzezi, które krwią zbroczą 
cały świat. Lenin uczył, że Rewo­
lucja, która obali ten ustrój -
bliska jest i nieunikniona, ale ro­
botnic,y,. ~b~ ~cje~lt .. m~~zą 

Sławek był niie byle jakim za- I Zimowisko było wspaniałe! Do 
stępowym. J~go zastęp zajmo- południa zajęcia wychowania fi­
wał zawsze pierwsze mi·ejsce w zycznego: narciarstwo, gry polo­
drużynie. Nawet na odprawie we, wycieczki krajoznawcze. A 
Komendy Hufca tmówiono o było dokąd chodzić i jeUlzić. Sła 
Sławkowym zastępie, że dobrze wek był zachwycony, przeciei 
pra.cuje, że najlepiej zorganizo- pierwszy raz w życiu zobaczył 
wał samopomoc w nauce, że ze- góry: Wysoki Kamień, Szrenicę, 
brał najwięcej złomu, że zna naj Wodo.spad Szklarki. ]>o południu 
więcej piosenek!... czas był przeznaczony na szkole-

. . . . nie. Dużo nowych rzeczy dowie-
Przyszły ferie zimowe.. Huf~ec dział się tam Sławek bo przecież 

S~aw~a otrzymał. .2awiad~ue- przedtem b ł tylko 'zastępowym 
nie, ze w S:zJklarskleJ Poręb1e bę y · · dziĆ 
d.zie ·się odbywało szkolenie dru- a t~raz uczył ~lę, Jak ;prowa . 
żynowych, na które trzeba przy- druz~ęi JedneJ tylko rzeczy nie 
słać kanqydatów. I nikt się nie rozumia „. 
dziwił, kiedy między innYJ:Ui na Pewnego dnia Clrużynowy po­
kurs pojechał róv.rnież Sławek. wiedział na zbiórce, że uczestni-
000000000000000000000000000000000000~000000000000 

Pozdrowienia od uczestników kursu 
w Szklarskiej Porębie 

Od uczestników Kursu Druży-1 Na zajęciach kUirso\vych zapoz 
nowych w Szklarskiej Porębie najemy się z aktualnymi zagad:­
Redakcja nasza otrzymała llist, nieniami politycznym~, oraz no­
który niżej zamieszczamy. wym]. metodami v.i:ychowania 

Jednocześnie Redakcja w imie młodzieży w szeregach harcer­
niu swoim i czytelników dzięku- skich. Pogłębiamy swe wiadomo 
je uczestnikom Kursu za nade- ści, uczymy się jak wychowywać 
słane życzenia. młodzież w duchu solidarności i 

* • :li przyjaźni mi:ędzyna·rodowej, w du 

Do 
Redakcji Głosu Rofotniezego 

w Łodr.i 

Serdeczne życzenia dla Redak­
cji ! czytelników „Promyka" za­
syła z Kursu Drużynowych ZHP 
Chorągwi Łódź-Miasto w S2)k1a:r­
skiej Porębie, II Męska Drużyna 
Kursowa. 

Obóz nasz polożony jest w ma­
lowniczej okolicy górskiei we 
'!_S~aaj:ał1-ch a;>e"'\'Sjonatach. i 

chu pokoju, wychowywać tak, 
aby młodzież z naszycll szere­
gów mogła następnie stać się ak­
tywną w pxacy z:MP-oWSkiej. 

Doceniając znaczenie doniosłej 
chwili, jaką dla kraju naszego 
jest zapoczątkowanie Planu Sze­
ścioletniego, my, przyszli drużyno­
wi postanawiamy, że dołożymy 
wszelkich starań, aby n.lsz~ praC'a 
wychowawcza przyniosła również 
najlepsze wvnikL 

.Czuwaj! 

cy wczasokursu będą un;ądzać 
wystawę Planu Sześcioletniego. 
Taką wielką, IPTaWdziiwą wysta­
wę! Każdy otrzymał jakieś zada­
nie do wykonania i rozpoczęła się 
praca. Sławek wycinał litery do 
transparentu. Wycinał, wyko~y­
wał swą pracę, ale ciągle myślał 
nad jednym: jakto? Taką wysta­
wę zrobić, w dwa dni, kiedy, z 
czego, jak to będzie? 

Otwarcie wystawy wypadło w 
dzień Nowego Roku. Pierwszy 
rok Planu Sześcioletniego, Od ra 
na rozbrzmtewały w Sziklarskiej 
Porębie piosenki harcerskie. Ra­
dośnie witano Wielki Plan, pi<>· 
senkami, okrzykami. Po połu­
dniu w wielkiej sctli Ośrodka Fun· 
duszu Wczasów Pracowniczych 
otwarto wystawę Planu Sześcio­
letniego. N a uroczystość przy by 
ły wszystkie drużyny. Weszli 
chłopcy do sali, wsze<liJ: wraz z in 
nymi i Slawek i zaniemówił z 
wrażenia. Zobaczył górniika, dźwi 
gającego bryły węgla, uśmiech­
niętego muraTza z kdelnią w dło­
ni, traktor, orzący pole. Na ścia 
nach wisiały barwne obrazki i 
wykresy, na podłodze stały mo 
dele fabry'k i kopalń. 

Pod.szedł Sławek do jednego 
modelu, przeczytał napis: zastęp 
„Prządki" Tomaszów, na drugim: 
Wieluń, ina trz_ecim: Brzeziny, 

„L" - wyględa, )ak rzymska piąt-1 Na &toliku rośnie mały, tekturowy 

ka odwr6cona, „do góry nogami". „N" model. Jem~u par{' ruchów ~zel­

- podobne jest do dużego ,,H" -dzi kiem. Jeszcz~ Edek, piennry ryaow· 

wi Ilio Józef i równiutko, ostromie wy nik w kla!ie, poprawia ntd okien, pO<l 

kańcM ostatnif literko podohnt do H. kreślając ołówkiem cienie na WJ'l")'JO­

l'o czym, wolno, uroczykie odczytuje wanych szyb:Kh„. ł model jest pto­
pi~knie wypisany rui czarnym proaro- wy. Pn~ chłopcami etol pięknie wr· 
kQcie bialy napi& - LENIN. konany model Mauzoleum Lenina w 

Nazajutrz Józek pokazuje s dunui Moskwie, gdzie &poczfł Wielki Rewo­

s"·ł pnM:fl. Zastf!powy Kamk jest z niej lucjonista. 

zadowolony, otwiera szaf{' i po kolei Mauzoleum li~ udało. ChtopcJ q 
wycina różne pro!ltokęty, kwad1·aty, 
słupki 1 tektury. 

przypomniał sobie, jak przedtem Chłopcy zaczynajf fe oetroznie skle-

:z:adowoleni z siebie. P08ła'Wił model w 
świetlicy w 26 rocznicfl śmierci płerw­

ezego Nauczyciela proletariatu, które­
go inliłl błyszczy na małym modelu w 
świetlicy, podobnie jak i na W!pania­
łym, kamiennym Mauzoleum w Mos· 

ln•ie, i tkwi ono gł~boko w !ercaeh 
lud- pucującego calego iwiata, to nie 
śmiertelne, niezaponmiane imię WŁO­

DZIMIERZA ILJICZA LENIN~ 

nle wierzył, że wystawa się uda. jać, .zaginać.„ 
,,Z tych, małych cząsteczek 1pow- Kazik kieruje pracą, niczem inżynier 

stała taka wielka, ipiękna rzecz" przy wielkiej budowie. 
- Tu, według fotografii, dobuduje-

- pomyślał i dodał do stojącego eie z tych prostokątów to skrzy<Jło, 
obok kolegi : „Wiesz Staszek, te- tylko 0&troźnic doklejać, żeby szpar nie 
raz dopi.ęro zrozumiałem, jak wie było - upomina. Wykonany przez 
le moż..11a dokonać w_ gz:omadzie". I Jólllka napi• nakleimY. na froncie . 
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w Fabryce Okuc Budowlanych im. Waryńskiego członkowie knła terenowego/ 

WAż~EJSZE'- TELEFONY 
10-72 Straż Pożarną 

Jak już niejednokrotnie pi.Sa- tną swą normę. Szlachetna rywa· I kobiet, zatrudni-onych \Y Fabryce 
liśmy współzawodnictwo 1pracy w Hzacja o większą i lepszą jak1'sć im. Wary11s~degó były n111iujsze od 
Fabryce Okuć Bud-0w1ainych i.im'. spowodowała u niego poprawę do- osiągnięć .mężczyzn. Pokuto1..11Jał<> 
War)'ńskicgo w Pio-tir~owie z każ:" tychczasowego stylu pracy. bowiem jeszcZli twierdzeinie, ze ko 
dym miesiącem rozwija się coraz Mal? znane było dotychc~ na· ?ie~a nie j~t z~olna. do ~vysil:kó"\~ 
lepiej. Dzięki temu zakłady, które zwisk<> Jana Rybaka, jak również i nie potrafi <>s1ą,,,1tJ1ąc -~ego co n:tr.l 
w początkach ubiegłego roku z Tadeusza Masiarka zatrudnionych ~yzna .. Kłam tym ru.em:asadmo­
ledwością wykonywały plany mie·· przy szlifowaniu okuć budO'V'lla- n~ twierdzeniom zadała ~trud­
sięcżne w ostatnim okresie prze- nych. Idąc za przykładem innyeh nio~a przy przygotowyw~n1u kor· 
kraczają je z poważną nadwyżką. pokazali oni, że „nJe.święci garnki P1:SóW do kłódek ~b. JaJUna Ko!a· 
Cha·rakterystycznym objawem. jest kpią" _ że kawy 0 i•1e dołoży sił cl11~ka. W ostatnim. e.t~ie wspól­
to, że w ostatnich dwóch eta- i starań może śmiało Uczyć na zawoclnictwa wyrO>pi!ł:a ona :pr:=e-
pach współzawodnictwa na czoło sukcesy. 6~ło 200 pr<?cent normy wysuwaJąC 
przodowników pracy wysuwają się . , . się do czo-łowki - najlepsz~ch. 
nowi ludzie - tacy, którzy nieM . N~ polu wspołzaw_odn~~wa pllaM We współzawo<lniotW!e .zes.pofo-
dawno osiągali dość miettie wyni- cy nie pozostają rowntez ~ tyle wym w ostatnim cz.asie naśtąpiiły 
lci. Jest to dowodem, że ruch współ kobiety. Dotychczas wyniki pracy p:rzesumęcia. Na pierwsze :mi~jsce 

wysunęli się pracownicy działu 
btą:z;owni. Zespół brygadzisty ób. 
Musiała ~irudniony pr.ly produk 
cji zamków oraz obrób(.'t klamek 
do drzwi wykonał w ost.atnim eta­
pie 170 procent normy. 

W dnju 18 stycznia b.r. o godz. 
i 8 odbędzie się w świetlicy Ko 
mi.te tu Miejskiego PZP.R zebra 
nie wszystkićh członków koła te-­
renowego, poludniowego, 
Obecno~ć wszystkich oboWiąz 

kowa. W oqecnym etapie wspólzawod· 
nfotwa rozwija się wśród jego I 
uczestników ry\rnlizacja. Ci, któ· Polowan1·e na dz*1k1· tzy dot:yehcz.as nie by'li umieszcze· · 
ni :na liście czołowych prtodowni· 
ków, gorąco zapragnęli zaszczytu W Meszc:zoch 
tego dostąpić, ci, k•tórzy na liście . l .·. d · • tk ~łl 
tej widnieją, rtie chcą z nii!j us.tą- Lat~ ? <!lP?C.I! ~ z1es1ą ,°' ,~ 
pi:ć. J estesany pe\vni, że w wynHtu ty pow,aznte. zWiel"zost_a„n me t~ l 
rywalizacji poprawią, się wyniki ko 1:-isow ~~ot:rko~";sk1ch,, ale. 
znrllwn.o jed..1'.lv<:h jak i d.ru.gk.h. całeJ. Polsk1. Dz1s stw1erdz1ć i5-S"7 Pogotowie lekarskie . -

ul Stalina 45 
10:..70 Szpital Sw. Trójcy 

zawodnictwa znalazł należ11y od­
dźwięk wśród załogi i wszyscy pra 
cownicy biorą w nim żywy udział. 
W ostatni'In okresie najl~psze 'wy­
niki- we współzawodinictwie osiąg­
nęli następujący p-raco"Wlnicy. 

~ -nalezy 7.naczrią. poprawę .na tym 
- --------------------------------------- odcinku, choć jeszcze clu~ trze-

Dzl• ęk1· mspo' łzawodru· ctwn '1• akcp·. szkoleni· ome1· ba opieki, aby zwierzostan pod­
niósł się do należytego stanu. , 

KINA: 
Kino ,,BAŁTYK" wyświetla 

film produkcji radzieckiej pt. 
„Bitwa o Stąlingrad". 

Antoni Krawczyk zatrudnio11y 
przy szlifowaniu klamek, który do 
ni€dawna mógł się wykazać prze­
ciętnymi jedynie wy'l'likami pracy. 
Sukcesy kolegów, nie dały mu spo 
koju, Postanowił i ón sięgnąć po 
laury. Pragnąc uzyskać lepsze wy­
niki swej pracy zrewidował do· 
tychc.••1-.asowy jej system. Dzię.ki 
ambicji, jak również ,u...9)raw11ieniu 
dotychczasowych metod pracy An­
toni Krawczyk w ostatnim okresie 
przekr-0czył w wys?kim stopniu 
normę produkcyjna. uzyskując 
wśród załog, zaszczytne miano 
pienvszego przodownika pracy. 
Gdyby nie wsµółza.wocl:11ictwo ipra· 
cy Antoni Krawczyk ptawdopodób 
nie i do dziś wykonywałby przecię 

b k I h Pss 
N1:ijle-piej okres wojenny 

usprawnia się o słµea w s epac -u ~~t:z~tr~:.~r~; 
• • • 

Kino „POLONIA" wyświetla 

leśnictwa. Meli\zcze, i nadleśnic-
Gospodynie piotrkowskie obiek- W ostatnim okresie współza- sięczny lkurs przeszkolenia na twa w Nagórzyca~h . . . Dla lasu 

tywnic stwierdzają, że w os- wodinictwa wyróżniającym się odcinku zawodowym j ideolo- rb:lik j~s~ batdz? po.zyteczn~tl! 
tatnim okresie w poważnym przod'Ownik'.)m wypłacono nagro faJcmym. Obecnie uczęszcza zwierzęc1~m, ~ęp1. on pędra~1 ,i 
stopniu usprawniła si.ę • obsi"uga dy na og61l1 ~1 St.Im~ 50 tysięcy 11al'i 34 osobv. Słuchacze kursu poczwarki szl{odhwych own.dow, 
\\ placówkach detalicznych PSS. złotych. za~")()Znają si°ę z arytnietyką han ukryv:ających się pod ściółką. 
Ja!< na::; ·informuje kierownictwo Jak już zaznaczyJitimy, na u- dlow11. organjzaci11 i t<:~hniką D1.ieki temtl 'Nzrusza glebę, ura 
spół<lzielni, na fakl ten wpłynęły sprawnieniP ob~ługi w placów - h:rndlu. łowarozrn1wst\,·em i re- hinjąc ją iforzystnie dla tmmó~ 
dwa czynniki - coraz lepiej roz kach del·~llczrivcb. duży wpiyw klalTII! . Wyldado\•:cami są pro- Hiewu czyli natura1nego odno­
wijającc się współzawodnictwo wywie1t1 również pro-wadzona iesoto\Vie r~iotrkowskiei:ro Lice- wit>nfa. lasu. Nadmiar dzików 
;ndvwidualne oraz w~półzawotl· na szeroka skalt wśród pracow um J-landlO\vego. Kursy le, r-a- jest jednak szkodliwy. 

film produkcji kanadyjskiej pt. 
„MiastO W es tchnień", dozwolo­
ny dla młodzieŻy od lat 18. 

.ĄDRES REDAKCJI: 
Piotrków; Al. 3-go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje si~ co­
dziennie {prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

* 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 

skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40-. 

nidwo pracy pomiędzy zespoła- nlków sp6łd1.ielni akcja szkole- kotkza się w potowie luteiN b.r. Gospodarr..e ze wsi, znajdują· 
mi placówek, a następnie podję nf(IWA. Szkoleni(' jesi: prowadzo Kierownichvo piotrkowskieg-o cych s1e w pobliżu lasu skal'Żą 
ta w •ostatnim okres·ie akcja ne n1:1 ork.inku zawodowym i ide PSS·u zapewnia na~ że w roku 

8
j.,,, że dziki niszcz~ zasiewy ozi-

szkoknrn ob:::lugi sklepowej, ologic.zr1y111. · biei~wym. dzi~ki Pt'O\\'adzonc j " d 
Współzawodnictwo prowadzo~ W naibliź:;zym czasie zostuniit> akc.ii sllkolenioWt"i oraz ui)praw_ me. Ostatnio zanotowano ość 

ne jcs[ w sklepach t!POżywczych zutganlzowany w Piotrkowie FJ!i.eniu tdotv~hcuH;owvch 1m'toJ znaczne straty na polach pi"Zyle 
oraz w sklepach tekstylnych. \V kurs dla sprzedawców skłepo- wspólzawo<lnktwa· pracy, obsłti- głych do lasów piotrkows:Kich. 
obecnym okr~ ·ie współzawodnL wyćh. na którym przeszkolo- ga w placówkach detalicznych, Abv zapobiec tej ,;pladze", 
czv między so.ba 25 zespołów nvch bedzie ~k-0ło 100 osób SJX>Ś która już obe<:nie me wieie po· nadleanictwo Meszcze urządza w 
skiepowych.. W ostatnim etapie ród personelu skleµowego. Zor zostawia do życzenia usprawni najbJiższ,vch dniach polowanie 
w:>.pćlzawodnictwa 11 zespołów ~anizo\vany zostanie równiei się jeszcze w wiekszym stopniu. na te i;r,wierzęta. 

N&leży uzupełnić bra ki 
Punktu Sanitarneg o w »Feniksie« 

Na terenie huty szklanej ,,Feniks" I brak niektórych przyrządów chirur­
wi,ele 1Z:I"Obioll!O w ostatn'i!in okresie na gicmych oraz striykawek. Na skutek 
odcinku higieny pracy. Między inny- tego braku robotnicy dla doko1rnnia 
mi znaleziono należyte pomie.~cze· drobnego 'Zabiegu luo zastrzyku uda­
nie dla punktu sanitamego, gdzie v•ać s.ię mu13zą. do Ube~pieczalni 
prz~ całą dobę dyżuruje higienistka, Społecznej, pode-t.as gd~· w:Y'kwali.fi­
udllielająca pie1•wszej pomocy w ra- kowaRa higienistka mogłaby tego 
zie nieszczęśliwego wypadku oraz o- dokonać na miejscu. Należałoby, aby 
pa.trująca lekkie obr<lli:enia. tamtejsze kierownictwo braki te uzu· 

biorl)cych udzial w r)'"\"\'alizacji kurs <Ha kierowników ~klepów 
o szyb::;z'i i uprzejmiejszą ooslu spożywczych i i.ckstyfnyth. U- Kadry hutn1·ko' w ksztalc~ s1

11

ę gę uzyskało bardzo ładne wyni- dział w kursie weźmie około 60 'I 
i<i. wykonu jqc nakreślony plan c.sób. W hieir1c~ m roku zo ta-
w granicach od 100 do 160 pro- nie zorganiwwirny rówą\eż kurs w <;imnazium s~klarskim 
cent Na wyróźnłtnie zasługują dla mag·azv11i~'rów. Jak na::; in-
pracownicy zatrudnieni w skle _ form u ie ldcrt.iw-n id wo PSS, w W Pi<>ttkowskim Ginu1a~jum :..hsolw~11ci maJ4 . -prawo mf.łpu n• 
pie tekslylnym Nr. 26 oraz obslu bieżl:tCYm ro!rn na kurn<lch p-ro- StklaT~ki.m m't~hómiona zor;ta~a w wyJ~~~otuc,~el~~{~le trwa przed połu· 
ga sklepu. detalicznego branży .wad:wnYch w Piotrf\<nvie prze l'i>ku btezą~j'1ll dniga klasa v.imna.- dniem i pó południu. Przęd połudnfom 
spożywc-zeJ~Nr. l 4. t.ikoion~'cli" Zil l1łnie 1Ul1 ptae<>w zjalna. Ogól'nie w pienv.-.z(',i i rhu;del. c.Jbywa się szkolenie W>retyezne, BolĄczką. punktu sanitamego jest pełniło. 

nikÓ\\'. łla~ie ksi:t~Ici §ię o-0~11're olttiło !'O po południu w hucie ,,Hortensja"' 
uczniów pocbod:qc, •eh z różnych' szkolenie p1·aktycz11e. Do tego eelu 
i;tron Polski, a pr1Jgn:1c:vch pof,vhęc:il; kierown~ctwo hut;\' óddało mah) vtan­
s:ię ;:awod.,wi hutnic·1.em u. :'fauka 'V l\ę hutmczą. 

Małorolni naszego powiatu 
·. ~·:i ł-' • - I _,,.I -· • . • Niez-itleiniv . od szkołenia pro, 

znajdq dobre warunki no Ziemiach Odzyskanych 
wadzor.t>go 1111 miejscu, zarz;µ:! 
piolrkow$kie~o PSS wysyła w 
rnku bież,anm około 50 pracO\\' 
ników na $µ'erja!nl:" kms.}'. które 
zorganiZo\\ ane hl,"dą w kilku 
wi~kszych 111 i a~lach. , PraciO\V­

Na terenie powiatu piotrkow-1 sobie sprawy z szerokich nrnżli-1 jak i organizacje spoleczne. Trzeba n1icy PSS"u '.V P!otrlrnwie skiero 
sk.iego ~ajduje się jeszcze bar- waści, jakie przed nim stoją w by . nuwi~zać kontakt z posisd~- 1va11i zo.: (an~ na kursy dla k~ię­
dzo wiele gosp·odarstw o powierz- wypadku przesiedlenia się. A czami kiepskich i drobnych goepo gow~cli, planisichv, kiero\\'11ików 
chni poniżej 2 ha. Większość LymCZa6em nasze Państwo Chcąc darstw, zorga11i1ować sp-ośr-Od gospód, l>ien'.l\\ ników społeczno· 
tych drobnych p<>siadłości chłop· zapewnić swym obywatelom w·a- nich delegacje, klóre by wyjecha W\cho1vawczy~h orar. kie.rownL 
skich """:'" to grunty piaszczyste, runki dostatniego życia przycho- ły i zbadał;r .warunki .na W?'typo- kó\\· pickani. K11rsy te trwal: b~ 
mało opłacalne. Nic więc dziwne- dzi przesiedleńcom z jak najwięk wanym rrue)scu osiedlem~.. a dą cztery tygodnie. a je~o kosz 
go, że chłopu ~md.nv utrzymać szą pomocą. Chcącym przesfedl!ć wte11c-zas akcja ta ruszy z rrue1sca. I ty pokry(e zo:=;taną ze Sj.WCjałae 
na nich $wą nieraz liczną rodzinę. si~ udzielane są pokaźne 'lapomo- Małorolny cbłop naszego powfa u·o fun riuszu .-zkol<'niowego. Pra 
Tymczasem na Ziemiach Odzyska gi na zakup inwetarza żvwego i tu, kt-OI') wvjedzie i 'lb9da wanm cowoic} . .;kierowani na i<' kur­
nych istnieją dla małorolnych du martwPg.o, udzielana je~ t pomoc ki na miejscu przesi~dlenia z pe- s) ma la zap~wt~ion.e zaró-w1:10 ~a 
że możliwości. finansowa na przeniesienie .;;ię. wnośdą osiądzie na Ziemiach Od- k\\'alNO\\ anie. 1ak 1 wyzy\neme. 

Jak Il.as informuje oddział piotr Delegaci poszczególnych gmin zyskanycł> ha przydrlielonym rnu W trosce o wychowa-nie nO\Ye 
kow.skiego PUR, który zajmuje mogą na koszt pat1stwa wyjechać, pięknym i z~sobnyttt gospodar· go na["\ bku z~1 \\'odowego, kie­
się p-rzegfedlani.em bezrolnych i (Jbejrzeć teren. Przesiedlający się stvrie. TO\Vnictwo PSS prowadzi 6-mie· 
mał~ro)nych, dla powiatu naszego zapewniony mają bezpła~ny prze1 

uzyskano na rok bieżąc~ znaczny wóz oraz daleko i.tlące ulgi poddt . ' 
przydział gospodarstw na Zie· kvwe w ptnwszym okresie osie- Ukaran1·e złodz1·e1·a ,. pasera miach Odzyskanych (w wojPWódz dlenia na Ziemiach OdZvskanych. · . 
twie szczecińskim oraz w inn\1ch). Z a · t 1n· t 

-org nizowanP os a to w ere- P1·zed'. k1'!',-t1 :11.1t'a1·1 ·1 Sad G1·odz Ci. którzv z trudnością gospoda· ni ko 'tety ak ·· iedle · · - t ~ 1 ' · . - · .e mi CJl os · ncze1 k1· 11· P1·otr,·,c,\' i"·' 1·ozp. a 1 r~·1vał n11·" na terenach piaszczystych R.a · · · dnflk l · · Ak ·' ~ . L „ n~f' p1:a~u1ą lf': . . na ezycie. : . . . ł '. ' „ . . . . . r 
szegó powiatu, z powodzeniem mo CJa uswiadanua)ąca w wielu gmi- ::-pt a\\ ę „ozefa .. a::-1onlH z Be· 
gliby znaleźć bez porównania lep nach nie jest pro\VadM~a w na- ch~t~" a. osl;.ar1-.u11eg·Q o krti -
sze warunki iycia właśnie na Zie Jeżylv sposób, w swej większości dZJf-7' pa~a r zc1111en11eg·o z ·beł­
miach Odlyskanych. gminne k,omitety osiedleńcze nie chatow;:,k1ch PZPB oraz Leonar 

Dotychczas mah:irolny chłop na- przejawiają działalności. Tą spra I da .K! <i.:zy1c1skiego, os-ka rżonego 
szego powiatu siedzący na pias- wą winny zainteres0wać się za- o kupno kradzion) eh r zeez~·. 
kach, cz.ęsto nie wie i nie zdaje równo Gminne Rady Narodowe. W wyniku rozprawy po prze · 

::iluthani11 świadk6\1'. \\'i.na obv _ 
d\\'Ódl O~brŻOO\Ch zostaJa cał­
lwwk ie udoll'ol'fniona. \\'O bee 
.::1,ego skaza n i zestali: Józei Na­
sionk.a nr. I rok więzienia, Le­
onard Klaczyński na lO tysięcy 
z ł. grz.vwny. z zmianą, w razie 
;iieściąc~·aJno.:ci na 40 dni an~sz­
lu. 

Ylłkole tJ"\va ii Ja~. Po :>tkończe-niu Dotychczas w życiu uc~iów Gim­
ti•ze<'h kfa'< l(imn;illjur.i ah~olwent o- nazjum Szklarskiego dotkliwie odezu 
trzymu.ie dyplom czeladniczy, a po ti· w.sć się dawał brak tlwietlicy. W ?" 
kon<·zEmi:u lkt1u1n otrzymuji> ~wi:ufo· 1 f.!mtnim czasie wyremontowano dWlf! 
ctwo doh·zilłMc:i ora.z dyplom ted1:1i- ob~zerne ~ale, w których znalazła PG­
"ka hut1iie'Ze!;'O. z„zn1>r7,yĆ nnlP:i.y, 7.e mie:::zczelliP ŚWietliCłl. Szkolna.. . 
l,ntęrpel.~H:. ~e r~~"~Zlfl~h CząteinlhóUJ 

Drzewka uliczne należy otoczyć. opiekq 
'.row. Redakton:r ! I nie. Naleiało by, aby Zarżąd 
W o . .;fatnitn OffPSie ubiegłegc I ,\{iejski. nad drzewkami rozto­

róku Zarząd .:\'1i ej~ki przeprowa t:zyl opiekę oraz od czasu do 
dził na t'lzeroko zahojm1ą. :<kak c?:ai-u przeprowadzał kontrolę 
11.keję zach':r.ewiania nai'i:>.ego mia za8~dzon~g:~ drzewostanu. . 
8ta. Przycz~ry1i f'> ię to Ntczal~2m1e od tego obo"'.1ąz„ 
do po<lniesienia wygla.du e!'.te- kie,m kazdeg-o obywatela '".1ni~o 
tyc:rnego nn.;;zego rn ia!'ita, jak ?.vc. w wypadku ~postr7,ezem« 
1·ównież wpłynie dodat nio na J~k1chkolwiek szkod n~eldo?'ą~ 
wa1·tinki zdrowuhte. , me o Ly1n ~v. Za.rządzi!! M~eJ-

. . .. skim. Przec1ez wszystkim nam 
N?estet~, zachodzi obawa, 1z leżv na sercu wyg-ląd naszego 

ak<'.i<* zadrzewiania ulic Piotrkn miasta. 
wa miniP ~ię z celem o ile nad 
z:tsadzonytni <frzewkami nie 
roztocz~· si~ należytej opieki. W 
OAtatnim czasie 11a ulicy Kra-

W.G. 
(adreEi i nazwisko znane 

redakcji) 

kow~kiei pó'';yrywane ;r,o~tały 

Id.liki, d-0 kt6ryeh przywiązane 

zo<'<tał~· młode drzewka. Zat1adzo 
rrym d1·?,ewkom grozi zniszcze-

Czytajcie 
„Głos Piotrkowski'' 
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Rok ubiegły był w pracy 

spółdzielczych ośrodków ma· 
szynowych .pod wieloma w::glę 
-darni . rokiem pnełomowym. 
P.rzed~ W$zystkim ośr.:odki nie 
inal 10-k.rotnie zwiększyły 
i:lośĆ pdsiadanych maszyn i na 
rzędzi rdlniczych. Pr::ystępując 
do prac wiosennych 194:9 r., 
spółdzielcze ośrodki maszyno· 
we dysponowały 21 tysiącami 
różny.eh maszyn, z czego po· 
nad 60 proc. posiadały ośtod· 
ki „ w woj~wództwach zachod­
nich. W ciągu roku ilość ma 
szyn w ośrodkach wzrosła do 
okolo 200 tys. Maszyny te raz 
mieszczone zostały równom1er 
nie ze szczególnym uwzględnie 
n~em województw wschodnich 
i centralnych kraju, gd::ie brak 
maszyn w latach poprzednich 
był szczególnie dotkliwy. 
Wiosną 194:9 r. ośrodki ma· 

szynowe działały jedynie t>rz.y 

Mechaniza·cja prac rolnych 
w gospodarstwach chłopskich w 1950 .-. 

gminnych spółdzi~ł·niach, ::o 
stWarzało niedogodne warunki 
dla obsłużenia terenu całei gmi 
ny. Ośrodki pr:ewaźnie obsiu 
giwały chłopów z tej wsi, w 
której się znajdowały i chło­
pów z kilku wsi okolicznych. 
Natomiast chłopi ze wsi odda 
lanych, choć najbard::iej po­
trzebowali pomocy, nie magi; 
korzystać :: usług ośt'odka . 
Aby to upośledze11ic wsi odda 
!onych od gmin ::likwidować, 
ro::poczęto w roku ubiegłym 
tworzyć filie spółdzielczych o· 
środk6w mas+yn°'vych w nie­
których gromadach. Dzięki t~ 
mu zwiekszvło sie wvkorzvsta 

nic mas::yn i jed11oc;::eśnie ob· 
niżył si~ ko zt ich eksploatacji, 
gdyż odpadły koszty dalekich 
pr::ejazdów i pr::cwozów. 

Wzrost ilości inas;;yn i zbh­
ienie ich do chłopów uw~elo­
krotnilo możliwości obsługi 
gospodarstw 'chłopskich. Jed­
noc::eśnie chłopi nabrali zau­
fania do ośrodków mas:.yno­
wych. gdyż · oczyszc::o11e o.J 
wpływu bogaczy .wiejskich :a ' 
rządy gminnych spółd~ielni i 
cara:: uaktywniające się komi 
tety członkowskie dopilnowa­
ły, aby ośrodki masżynowe 
niosły pomoc biednym chło­
pom, którzy jei na.prawdę po· 

trz~ują. 
Wyniki pr.lc tna$zyn % UŚ"' 

rodków, stanówią znaczną po· 
zycję w całoks::tałcie postępu­
j<!cego· prócesu illechaniza.:ji 
naszego rolnictwa. Traktorami 
zaorano w ciągu 1949 r, 150 
tys. ha, młocarniami wyn1łóco 
no 6 miln. kwintali zboża, a 
siewnikami ::asiano 630 tvs. ha. 
Dokonując iewu siewńikami 
ośrodków, mało i śr~dniorolni 
chłopi ;:;aos:czędzili ok. 190 
tys. q ::iarna siewnego, warto 
ści co najmniej 380 miln. ::ł., 
nie licząc zysku, jakim jest 
zwiększenie plonu, uzyskiwane 
go orzv siewie rzędo'Yym. 

.P01~iew.a.i w ciągu Jes1em i 

-zimy wszystkie maszyny i na­
rz~dzia rolnic.;:e , znajdujące się 
w ośrodkach, byly intensyw· 
nic remontowane i olbrzymia 
ich większość użyta będzi~ do 
pracy w odpowiednim sezonie 
1950 r., przewidywany udział 
ich w pracach rolnych będi:ie 
kilkakrotnie wyższy niż w ro­
k.u ubiegłym . 

Centrala Rolnicza Spółdziel 
ni przewiduje w związku z 
tym. :e 3 tys. traktorów ośrod 
ków maszynowych powinno 
zaotać ok. 600 tys. ha, 1.6 tys. 
młocarni ?noże dokonać omło· 
tu ok. 16 miln. kwintali zboża, 

35 tys. siew11ików óbsleje ob­
szar 1,5 tniln. hektatów, 10 
tys. ctyrtnych kopac::ek wykó 
na prace na powierzchni 150 
tys. ha, a 20 tys. maszyn Żt'liw· 
nych skosi zboże na ok. 800 
tys. ha. 

Zrealizówa11i~ tych plańów 
przyniesie naszemu n'llnictwu 
olbrzymit oszczędności, duią 
ulgę w pracy rolników oraz 
przyczyni się poważnie do pod 
niesienia kultury upraw, a co 
z·a tym idzie i do :macznes-o 
zwiększenia plonów z 1 ha. 
Miarą korzyści, jakie przy­

niesie pełne wykorzy$tanie ma 
szyn z ośrodków maszyn:o· 
wych, jest oszczędność, którą 
uzyska się przez wykonanie 

. siewu nędowego na powier:t· 
chni 1,5 miln. ha. Zaoszc:ęd:ti 
to ok. 420 tys. kwintali ziarna 
siewnego, o wart-0ści (.O. naj· 
mniej 84Q miłn. z~ · 
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Z E SPOR.,.-fJ 

Z prac Referat" · Wyszkoleniowego 
Łódzkiego Okręgowego Zwictzku Bokserskiego 

' R eferat Wy· brym egzamin złożyli: Muszyński '~iec" Sieradz), Dobrowolski („Gwar. 
szkoleniowy (,;Włókniarz" Zgierz). Pietrasik dia'' Płock~, Olszewski („Korab" 

1Co wy1Ragaae jest 
od kandydatów 

na sędziów bokserskich f 
Wydział s,praw Sędzi~icłl Ł6<h 

kiego Ok!"ęgowego Zw...ąmku Bokser­
skiego organfauje kurs dla kandy­
datów na sędziów bokserski~h. 

DEMONSTRACJ E GóRNIKOW 
1
• z dvmtygodni'Owym terminem. Kru-

W AUSTRALII sze - Ender pracuje tylko trzy dni 

ŁOZB zorganizo. („Włókniarz" Tomaszqw), Warych Piotrków). Błaszczyk i Ziółkowski 
wał (p_o porozu- („Związkowiec" Tomaszów) oraz Kor („Włókniarz" Zduńska Wola). 
mieniu się z Woj. dowiak („Concordia" Piotrków). Z Z przeprowadzonej ankiety wśród 
Urzędem Kultury wynikiem dobrym: Kowalewski kursistów wyniła, że skorzystali fni 

Od ka.ndydatoov wymaga się u­
kończenia 21 lat, nienagannej prze­
S·Uooci:, oraz uko1'iczenia szkoły pod­
stawowej. 

ZBJPisY przyjmuje sekretariat 
ŁOZJ3, Piotrkowska 67, firont ILp:ę­
tro, cod:z;iennrie (pr~ sobót) od g.o­
d7Jiny 18 do 21, do dnia 31 stycznia 

Z Sydney donoszą, że w licznych w tygroi:riu, przy załodze z.rnniej­
imi:astach australij'SJdch domo do srmnej do połowy. 

1_ .-:-~ Fizycznej) Kurs („Włókniarz" Zgierz), Szczepanik bardzo wiele. Dowiedzieli się i nau· 
~ dla działaczy sek· („Kolejarz" Skierniewice), Tomc.zyń- ('Zyli rzeczy nowych, nieznanych. 

cji bokserskich. · z ski („Legia" Sieradz), Krakowiak Poznali zasady prowadzenia racjonał 
poważnych zaburzeń i walk m:ędzy KRWAWE ZASUJłZENIA 
górnikami a policją. W Hearsley i w 1''IEMCZECH . prowincji. („Włókniarz" KohStantynów), Ry- nych treningów, organizacji sekcji i b. r. · 

Kuvr.i 1fonna policja srz.tunnowała 
wielokrotnie demonstrujące tłumy. 

ŚNIEG 
W POŁUDN.IOWEJ HJSZPANII 
Miemańcy południowych-- pro­

wincJ'i h:sZ1pańsfidch, gdzie nigdy 
śnieg nie pad•a - rz; wielk·im za:•nte­
resowan:iem przyglądali slę zadym­
ce śruieżnej jaka na.wiedz.iła te o­
kol:ce. Najsta.rsi ludzie nie pamię­
tają takiego wydarzenia. 

ŁODZIANIE NIE POT RAFI .'\ 
TELEFONOWAC 

W związku. z. uiruchomienlem no­
wej automatyaz.nej stacji telefonów 
gazety informują, re łodzianie nie 
potTalfią nakręca<: odipowiedn:i'O tar­
cr;y telefo:n~oz.;ych, wskutek · czego 
automaty na stacji odmawfają po­
słuszeństwa. 

KRYzys W PABIANICACH 
.Sytuacja w przemyśle wł'ókienni­

cz.ym w Pabia.nioach pogars~ się 
z dnia na d.Łień - .pisze .,Republ~­
ka". Więks!iość średnich fabryk zo-

. stała zarnkn:ęta. W niektórych .ta­
bTykach m robki roootnicze wypła­
cane są w towa.rach. F:i.rma R. Kind­
ler wymówiła :robotnikom pracę 

„ 111•1111 . •ll'kR lllli 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1 ) 

„As wywiadu" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Su­

mienie" godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Kwiat 

miłości" godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­

gram aktualności krajowych i za. 
yranicznych Nr 3" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL- dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci szturm" - godz. 15.30, 
18, 20.30 

MUZA (Pabianicka 173) - „Bitwri 
o Stalingrad" godz. 18, 20 

POLONIA (Pioti:kowska 67) „Puste! 
nia Panneńska" I aeria - god~. 
17, 19, 21 

PHZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Wieczna Ewa" godz .18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Arin 
ka" godz·. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Wyspa ber.­
imienna" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „świat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 16; 
„Sen o miłości" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nikt 
nic nie wie" god:i. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) - „w po­
goni za mężem" - godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - ,,Kon­
frontacja" godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Rzym -
miasto otwarte" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Szer.:>· 
ka droga" film polskiej produk~ji 
godz. 17,' .19, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
:Saba i 40 rozb6jników" godz. 16.30 
18.30, 20.30 

WQLNOM (Napiórkowskiego 16) 
„Konfrontacja" god11. Hi, 18, 20 

ZACH.JilTA (Zgierska. 26) - „Potę-
pieńcy" god~. 18, 20 · 

B@łl 
WTOREK 17 STYCZNIA 1950 

11.55 (Ł) Sygnał czasu - chwjla 
muzyki. 12.04 Dziennik południowy. 
12.25 Prz~rwa. 13.20 (Ł) Chwila mu· 
zyki. 13.25 Program dnia. 13.30 Mu­
zyka rozrywkowa. 14.00 „Z życia Wę 
gier". 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.i!O 
(Ł) Miłość i kwiaty. 14.55 Audycja. 
PCK dla chorych. 15.10 „Po pięciu 
latach" słuchowisko w rocznicę Wy-
2wolenia Warszawy. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Poga­
dan:ka sportowa. 16.CO Dziennik po: 
południowy. 16.20 (ł,) Aktualnośd 
łódzkie. 16.25 (Ł) Audycja· Ligi Ko· 
biet. 16.30 (Ł) „Jakub Jasiński -
poeta i , żołnierz"; 16.45 (Ł) Chwila 
muzyki._ 16.50 (Ł) „Elektrotechnicy 
łódzcy ustanawiaj,ą nowy rekord". 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Au­
dycja Powszechnej Organizacji „Służ 
ba. Polsce". 18.00 „Z kraju i ze świa­
ta". 18.15 Pieśni kompozytorów po!· 
skich. 18.40 „,Vszechnica Radiowa" 
kurs I. Wykład z cyklu: „Rozwój spo 
łeczeń!!>twa ludzkiego". 19.00 Repo!'· 
taż z Ośrodka Prodtrkcyjnego. 19.15 
"Mozaika muzyczna". 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Muzyka rozrywko­
wa. 21.00 Koncert symfoniczny. 21.40 
,.Wszechnica ,Radiowa" - wykład z 
cyklu: „Chemia stosowana". 21.55 
D. c. koncertu symfonicznego. 22.30 
„Zwy1·tałowa bacówka pod wesołym 
wierchem" - cz. IV. 22.50 Muz;yka 
i·ozrywkowa. 23.00 Ostatnie wiado· 
mośCi. 23.10 Progr:im na jutro. 23.15 
Muzyka taneczna. 24.00 Zakończenie 
au~yeji i._H:ynm. 

I 

Kurs ten miał na celu wyszkolenie dlewski („Stal" Kutno), Urban zawodów. Zrozumieli wiele dla nich 
W szereg.u ośrooków przemysło- ciziałaczy sekcji bokserskich z prowin („Związkowiec" Sieradz), Siąkowski nieznanych i różnie przez nich inter· 

wych w NiemCT.e(.'h dos~ło znów do cji, klóra obecnie garnie się do spor· 1 („Włókniarz" Tomaszów), Podemski i pretowanych przepisów, pojęli cel U· 

\.valk ;robotników z ipol:cjq. W Wor- tu pięściarskiego, organizuje nowe Jawor~ki („Spójnia" Kutno), Zając pra\.\riania i umasowiania sportu pię­
macji poHcja 1,abiła pięciu robotn~- sekcje lub jU'! istniejące pobudza do („Włókniarz" Ozorków). Ciesielski ściarskiego. 

Ape'lujemy do mhłośn.ików pię­
ściarstwa, aby 5ię liC7lnie zgłaszal~ 
do riapisów na kandydatów na sę­
dziów bokserskich! 

ków. W Chemnitz policjanci z.astrze większej żywotności. („Gwardia" Płock}, Piwowarski („Ko· Żalili się jedynie w ankiecie, że 
lili czterech robotników, a p:ętna- Zgłoszonych było 37 kandydatów, rab" „ Piotrków)~ Kowals~i _{„Włók·_ krótki był okres kursu (który dla 
S·t;u odniosło poważne rany. V!_ Ch~m lecz nie wszyscy przybvli. z prowin· marz _ Ozorkow), Niew1ac;lomsk1 nich tyle pożytecznych tematów za­
nit'1; !Prz~czyną dem~n~<tracJ1 bvło cji przybyło 28 kandydatów, a 7 było' („G_wardia". Piotrków), P!1-lu~iak:. Sżu- wierał), że nie można było szerzej i 
odrocrenie iprze.z: m1eoscowy ., s~d dochodzących z klubów miejscowych. mansk1, Domagała („Włokn_1arż Ru- głębiej wielu spraw omówić. Stąd 
pracy sprawy za.targu robotm.cow I Kurs był skoszarowany i trwat od da .Pabianicka), Sobczak („Włókniar(' wniosek, ie tego rodzaju kursy na• 
z fabrykantem. dnia 27 do 31 grudnia 1949 r. włącz· Ozorków), Miedziński · {„Zwlązko· leżałoby częściej organizować. 

WSTRZYM.A.NIE KREDYTÓW nie. Słuchacze byli zakwaterowani i --·-„„„ •• „„,„,„_ ....... „„„,„„,„„ ,,,„,„,„„„„ ,„,,,,,„,,„,,,,„, 

Dzien.ni!U:~d:~AN;i:omość, że W)~:w~=~~c:: ~~:~~~zu~~ dla kursi- Lekkoatletyczny obóz kondycyjny w Krynicy 

Odprawa nauczycieli 
boksu i zebranie 

sędziów piłkarskich 
W czwartek 19 stycznia o gÓdiI­

nie · 18 odbędzie sie pierwsza odp'ra 
wa wszystkich nauczycieli boksu w 
naszym okręgu z udziałem bawiące 
go w Łodzi trenera Sztama. 

Bank Gospodars.twa Krajo•we~o stów uż}czył bezinteresownie swej 
wstrzymał kredyty budQwlane dla sali „Związkowiec" wraz z ringiem. 
wszelik:e:h nowych budowli. Pisma Program zajęć kursu obejmował: 
0o>'i.rzegają, by nfo ryzykować r-0-zpo- nową strukturę sportu polskiego, nau 
mynania nowych budmvli, gdyż kre kę o Polsce współczesnej,• zapoznanie 
dytów nilkt nle otreyma. sic: z uchwałą Biura Politycznego KC 

CIOS PZPR dla sportu i wychowania fizycz 
w INWALIDOW WOJENNYOH nego, odznakę sprawności fizycznej, 

~tatutami PZB i OZB, regulaminem 
Na !Podstaw.ie zarządrzen1a Min. 

O;pi:eki Społecznej pra'l.ro do korzy­
stania z opieki JekarS1k:ej w Kasach 
Chorych pr;zysługuje tylko samym 
:l!n\Wlilido.m wojennym. Cdcmkowie 
r odziny inwalkly, żona. i dztieei, nie 
mają pmwa. k1>nysta.nia z po1nocy 
lekarskiej. 

DZIWOLĄG NATURY -
CZŁOWIEK ZWIERZĘ -

W l\'IUZEUM OSOBLIWOSCI 

sportowym, instrukcjami sędziowski­
mi, anatomią, higieną i opieką lekar· 
sk.ą, masażem, organizacją pracy w 
sekcji. organizacją zawodów oraz tre 
ningów. Razem uczyniło to 43 godzi­
ny. 
Zajęcia na kursie prowadzili: na· 

czelnik WUKF Falkiewicz, lekarz po 
radni sportowej dr Załoga, trener 
Kasznia, oraz członkowie Referatu 
vVyszkoleniowego ŁOZB: Sikorski, 
Troszkiewicz, Hubert, Jaworski, Czer 
nik, Małoszczyk i Marcinkowski. 
Sprawy administracyjne prowadził 
ob. Szymański. . 

Odp!·awa odbędzie się \V lokalu 
ŁOZB. 
Również w czwartek 19 b. m. w 

lokalu ŁOZPN przy ul. Piotrkow­
skiej 67 odbędzie się rocZl'ie zebra-

! 
nie sędziów piłkarslµch • o. kręgu łódz 
kiego. Początek · zebr~nia o godz. 
17. . 

I Obecność wszystkich sędziów obo 
wiązkowa. · · 

'W niedzielę ujrzymy 
pięściarzy „Cracovii" 

W niedzielę, dnia 22 .. styQznia rb., 
w Hali „Włókniarza" przy ul. Armii 
Czerwonej o godz. 11,30 odbęd~ie się 
mecz bokserski o mistrzostwo II L.i· 
gi pomiędzy ZKS „Ogniwo-CracoY:a" 
a Łl(S „Włókniarz". 

Dziernniki po.dają, że przy ulicy 
Pfot.rkow'Slkiej 30, nioma oglądać ży 
weg-0 człowieka - zwierzę - za je­
d~"!ą złotówkę. „Człowiek - zw:ierzę" 
ma oczy wnie.SZ.C.:'?lle po bokach 
twarzy i pm.ypon"-1 owłosieniem 
kon.ia. 

Według przynależności po linii pio 
nów, Związki Zawodowe desygno· 
wały 25 kandydatów, „Legia" I, 
„Gwardia" 3 i ZMP 6. 

Grupa nas%ych lekkoatletek w ostrym marszu. 
W środku trener Warchałowski 

Łodzi;i}lie w meczu tym wystąp.i!A­
w następującym składzie: Kargier, 
Małecki, Mazur, Marcinkowshi, De­
bisz., Olejnik, Wieczorek i Jaskóła. 

Jako przedmecz o godz. 10 odbę­
dzie się spotkanie o mistrzostwo kla­
sy A ŁOZB pomiędzy. ZKS „Ogniwo" 
(Łódi) a ŁKS „Włókniarz" I ·b. 

Kurs ukończyło 27 uczestników, to 

ł!I! ll\ 
jest tylu, ilu przystąpiło do egzami· : I nów. ~ł~chacze miejscowi ora~ jeden Młodzież wiejska na nartach Przedsprzedaż biletów na te cie­

ka we zawody ' zostanie uruchomi!ma 
od czwartku, dnia 19 bm. w firmie 
„Sanitas", ul. Piotrkowska 81, ,._ . z zam1eJscowych do egzaminu nie 

mliliiilllll!!iill•" c przystąpili. z wynikiem bardzo do· 

P A:NS'l'WOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś 1> godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyń;ikiego 34, tel. 123-02) 

Dziś teaitr nde~ynny. 

PAt.STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. · 19 „Przełom", 

sttuka w 4 aktach Borysa Ławrenie­
wa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno· 
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

P A~STWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

~~ 
Sekcja mO'tocyklowa „ Włók­

niarza" :r; Aleksandrowa zor­
ganirzowała kurs kierowców samo­
e:hodowyoh- na kt&y uozęszczają 
chłop~ z ipoblis.kicll wsi. Kurs ten 
cieszy siię wielkim powodzenłem. 

Popularny pięści.an b. „Zry­
wu" - ~as zakończył ka­

rierę C7JYJ'lnego riawodinika. Kłodas 
występował w rjngu 23 lat·a (!), za:­
wsze odrz;naczał się karnością i am­
b:cją. W ciągu 23-letniej kM"ie.ry 
:S!PQrtpwej Kłodas Illie był ani razu 
zdysk.walirf&owainy, ani też zawie­
szony. Kłodas obecn1ie ohce się po­
święcić pracy instruJ.titorskiej. 

WISŁA (obsł. wł.) 

;ól:p:i~11;1 d:~ 
s!'lfostw narciar-

„ sk1ch młodzieży wiej 
' skiej odbył S<ię kon­

kurs skoków do 
kombinacji i ołl\nr· 

ty. . . 
Otwarty konkiu·s skoków wygral 

Fros (LZS Wisła) - skoki: 51,5 t 
48,5 m, nota 213,2 pkt., przed NG­
gowczykiem (LZS Barania) .:._ sko­
ki: 47,5 i 47,6 m, nota 198,2 'pkt. i 
Klaczakiem (LZS Szczyrk) - sko>· 
ki: 46 i 47 m, nota 195,8 pkt. 

W kombinacji no'l·weskiej pierwsze 
miejsce zajął Fros - 443,2 pkt. prze1 
Nogowczykiem - 440,7 pkt. i Resz;-

Na lodowisku w #( otowicach 

Stal (Katowice) -
Ogniwo (Bytom) 10 :O 

kę (LZS Barania) - 436,1 pkt. 

W konkursie otwe.rtym ske>ków dla 
juniorów zwyciężył Jankowski (LZS 
Ke.rpacz) - skoki: 41 i 45 m, nota 
193 pkt. przed Blitzem (LZS I{ar<­
I<acz) - skoki: 33,5 i 37 m, nota 154,S 
pkt. i Szkl'abskim (LZS Krynica) -
8koki: 33 i 33,6 nt, nota 148,7 pkt. 

Mimo zlej pogody zawody stały na 
aobrym poziomie. Z uczestników mi­
!Łrzostw na specjalne 1'\.'Yróżnienie 

zasługuje Rudolf Fros, który okazał 
si~ zarówno dobrym biegae?;em, j~.k 

i skoczkiem. · 

' Młodzież wiejska. wynikami; uzy:;. 
kanymi na mistrzostwach udowodni· 
ła, że w niedługim czasie może z;na„ 
leźć się w a:ołówce narciarstwa pol­
skiego. 

Górnik (Janów) „_ 
Włókniarz (Zgierz) 4: O 
KATOWICE (obsł. wł.) _:_ 'V spot 

kuniu o mistrzostwo Ligi Hokejowej, 
r~zegr~nym 11,11. Tor~ę}e,, G6n1i~ (Ja 
now) pokonał Włokniarza (.i'gl.erz) 
4:0 (2:0, 1:0, 1:0), zdob'ywają.c bram 
ki przez~ P.olesa, Ulmana, Wróbla II 
i Wróbla I. 

Z powodu niespodziewanej odwilży 
mecz rozegrany został wcześniej, niż 
przewidywano, toteż z~wodnicy Gór­
nika wyszli na lód bez.pośrednio po 
zakończeniu szychty w kopalni „Wie­
czorek". 

Gr. O I 

o rru t.6dskler o E omltetu l WoJe· 
wódsklero Komitetu Polskl~J ZJc· 

dllocsoneJ Partll BellotnlcseS 
a e a a r 11 S e: . 

EOLBG1l711 lłBDAKCYINS. 
.(ul. Jaracza 2 - tel. 217-49) 

Wtorek, 17 stycznia - teatr nie· 1 zespoły koszykóv;iki męsk:'.ej kl. 
czynny. A, ukończyły pierwszą ru:ndę 

KATOWICE (obsł.wł.) - w me- Rekordy,któreniebędą 
CZU o misb:zo-stwo Ligi PZHL, roze- ' rekordami 

T e 1 et o n „, 
Redaktor naczm1 
Zaat~a ·red. naezelJ"e(O 
Sekretarz odpowledllialn;r 
Ddał ~DJ' 

2lł-H 
111·23 
:Ut-tl 
i M-as TEATR „OSA" ~potkań o mistrzostwo okręgu łódz-

(Traugutta 1, tel. 272-70) kiego i przystąpily do rewa,nżowych 
O godz. 19.30 _ „Romans· z wode- ~potl~ań. Faworytem„ jest drużyna 

wilu" z udi:ialem 'l'. Wesołowskiego. „Związko;vca · Zcywu zeszło-

TEATR KOME])II MUZYCZNEJ 
' „LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

.19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

.rocrz.ny m11strz. okręgu. 

~T a:jbliiiisfze zawod'Y propagandv-
111 we jakie organiz.uje ŁOZB 

na prawmcji celem spopularyzo.wa­
nia boksu odbędą się 29 stycznia 
w Piocku, a 2 lutego w Łowiczu. 

Z zebrań wyborczych do nowych zarządów kół sportowych -
Koło w Elektrowni ma już nowy zarząd 
Dnia 12 stycznia odbyło się zebra 

nie wyborcze Koła Sportowego 
przy Elektrowni. W wielkiej, ładnie 
udekorowanej sali, służącej w cza­
sie pracy za stołówkę, a po godzi­
nach pr'acy na salę ćwiczeń (stały 
ring bokserski na sali dla członków 
Koła) zebrało się okola 50 młodych 
i.udzi. 

ki J„ Patora K., J anicki L., Ryc:ryłl. 
ska H., Wojnarowska A., · Zbro­
żek R. 

granym na '!,'orkacie, katowicka Stal 
pokonała Ogniwo .(Bytom)" 10:0 
(5:0, 3:0, 2:0). · W ze,spole ,'Ogniwa· 
tylko Masełko był · pełn'owa;rtościo­
wym zawodnikiem. Bramki .zdobyli! 
Skarżyński II - .(, Jasiński ~ S, ·Bo·1 
gdol, Knyciński i SkaTźyński I - po: 
jednej. 
Sędziował Zarzycki i Majchrowicz 

- widzów 3000. . . * . , ' 

Wyznaczony na niedziel~, 11'bm., 
w Siemianowicach mecz Kolejarz 
(Toruń) - Stal {Siemianowice) zo­
stał przełol.wny na poniedziałek, lG 
bm., i odb~dzie si~ na Torkacle: 

Koło istnieje zaledwie od 2 miesię 
cy. Prowadzi 4 se\;:cje: gimnastycz­
ną (najliczniejszą), plywacką (nie­
liczna - a szkoda), piłki ręcznej f 
ping-_ ponga. Kolo ma dobre· wa­
runki do systematycznych ćwiczeń, 
to korzysta z 2 sal <własnej i snkol­
nej) i basenu „Ogniska". Koło ma 
sprzęt lekkoatletyczny, tenisowy, 
szermierczy, piłkarski. 

- Widziałem siódme oblicze boga - mówił ... 

Złożył ręce, kładąc dłoń na dłoni. 
- Obala sie tron za tronem w Indiach, Zbrodnie Brytyj­

czyków przebrały wszelką miarę. Dz:edziczni ks_i aj:ęta, syno­
wie i w11uki radżów, nasi stairodawni władcy, stali się sługami tej 
nikc-zemnej kobiety, królowej Wiktorii. Dzieci nieujarzmionych, 

Przed Kołem. stoją obecnie pię- dumnych panter jedzą chleb z ręki wroga, żebraczy chleb!... Szatan­
kne perspektywy pracy. Więcej ini ciemiężca chce pozba•vić nas swobodnej wiary, wiary ojców ... 
cjatyw:v, więcej ciynu, więcej dąż- Starzec, który przyszedł z nim. pokiwał głową. Siedział pleca-
ności do masowej pracy wśrod pra- mi do Leli i dziewczynka nie widziała jego twarz:v. 
cowników Eleklrowni! Przed nowo - Nie ostygła jeszcze krew Indostanu - mówił· bramin glu-
wybranym Zarządem stoi siosunko p · b · 
wo łatwe zadanie z uwagi n;i dobre chyro, gniewnym głosem - łom1eń zemsty wy ucha nad ofiarną 
warunki prr-cy. Spodziew;:imy się te czaszą!. .. Dziedziczny książe Bitchuru, Nana-sahiib. wzniósł stary 
rnz podwoj(,nia lnb nawet potroje- sztandar Machrattów przeciwko potrzykroć zbrodniczym cudzoziem-
nia liczby członków Kola i jeszcze com... · . 
lepszych wyników. Tego wyma- Nikt oprócz starca nie słuchał. bramina. Gospodarz jadłodajni 
ga od Koła sport związkowy ,i do- i Czandra·Sing patrzyli uważnie przez otwarte dTzwi na ulicę jakby 
bre imię załogi łódzkiej Elektrowni, Ol'Zekując czegoś. 

zwycięzcy współzawodnictwa pracy Wkrótce w uiałym, zalanym słońcem kwadracie rozwartych , 
z Elektrownią war~zawską. drzwi, ukazał się człowiek. 

Do n owego Zarządu weszli ob. ob. Człowiek ocierał pot z c~oła: mimo bowiem wielkiego upału 
:'.\łantewka B„ Jeliński Lech, Kubie 1 dźwigał ze sobą warsztat szlifierski. Ustawił iQ na jezdri.i, IPOd sa· 

Łódź, jak już pisaliśnly, zwyc1ęzy. 
h Wybrzeże w moczu pływackim o 
pUcl1ar PZP 86:57 pkt. Na zawodach 
uzyskano · 3 wyniki lepsze od rekc:>r­
dów ~o~ski, ale wobec nieprzepisowej 
długos.c1 basenu (20 m), wyniki te 
nie mogą być uznane. . 

W sitafeeie 4xl00 m styl. :zmien­
l!Ym Ciemniewska, Malinowska, P.ro· 
niewicz i· So~ak (Łódź) ' ' uzyskał}· 
~zas 6:12,4 , - lepszy od wła~nego 
rekordu klubowego Polski' (naletąe&­
go do Włókniarza - Ł6dź). R6wnież 
w sztafecie 4x200 m styl. dow. Ja­
worski, ··Boniecki, Stanowski i Jera 
{Łódź) uzyskali czas 10:19,0. Re.­
k-0rdowy w!J'nik uzyskała również w 
·biegu na 200 m styl:klas, Proniewi-

1 cx6wna (Łódź) - . 3:11,9. 

1rewn. l i 
Dział k~ent6w ro'bct· 

nlczyeh t ehlopsldeb oraz 
redakt0r6w c uetek l elen• 

' il1ch itM2 
D:r.lat mutaeJl lm·U 
DZlał mtej01 I eponOWJ' · tl4·'1 

wewn. ł 1 11 
Dział ekanom!CS!I)' au-u 
Dział tabeycm1 za.u 
Dział rolny 15ł-łl" ..... . 
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mymi drzwiami jadłodajni, wyjął krótki nóż. o szerokim ostrzu i 
puścił w ruch koło rozpędowe. 

- Noże ostrzę, noż€! - wolał dźwięcznym głosem. 

Lela widziała jego młodą, wesołą twarz i ciemne brwi, na 
których osiadł pył, obracającego się kamienia. Oczy szlifierza uśmie­
chały się. 

~ Noże ostrzę. noże! -krzyczał wesoło chłopiec - Noże o.strzę, 
k.ndzały, szable, wszystko, co rąbie, . i!O kłuje, wszystko, co wy-
pt:szcza krew z wroga ... Noże ostrzę, noze!.„ , · . 

W ręka<:h wesołego szlifierza dzwonił nożyk, cicho szełeściay 
koła OQracając;e kamie;nie S?lifierskie, błękitne iskry leciały spod 
szerokiego ostrza. 

- Noże ostrzę, noże!„. 

I ja·~by na czyjś znak, w pustej na poły jadłodajni, zaczęli się 
gromadzić ludzie. 

Czarnobrody, ponury rymarz, którego Le-la · widziała na bazarze 
przestąpił· próg, niosąc na ramionach wiązkę uzd końskich. · ' 

, ?~aj m~odzi garncarz~, wxcierając ręce, uwalane gliną, .p.rze-
aarh się do srodka, aby byc bhzej gospodarza jadłodajni. · · 

~tar_y tkacz z czerwonymi od wełniane~o pyłu oczami, usiadł 
na rz1em1 obok Czandry i złożył na kolanach zniszczone od pracy 
ręce. 

- Długo ni.e przychodziłeś, Czandra! - westchnał . tkac~. . 
Potoczyła się przyciszona rozmowa. Tkacz pochylii się do ucha 

Czandry. 

·nw?ch ludzi, siedzących u wejścia, bra~in :ie smutną, wąską 
twarzą l starzec w wysokiej czapce ~nie opuścili jesz-cze jadłodajni;, 
D-1-13102 . , · CD. c. n.) . 

/' 


